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SPIS RZECZY. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. — Manifest Najwyższy: — 
Wiadomości urzędowe z Królestwa. 

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. — Opisanie wypadków 
zaszłych w mieście Warszawie w ciągu dnia 8 
(15) Października iw nocy z 3 (15) na 4(16). 

Finlandja. 

Wiadomości zagraniczne. 

Wiadomosci rozmaite. 

Statystyka. 3 

Kursa papierów publicznych i pieniędzy. 
Kolej żelazna. 

Obwieszczenia. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


NAJWYŻSZY MANIFEST. 
Z BożEJ KASKI, 
MY ALEKSANDER DRUGI, 


OesaRZ I SAMOWŁADCA WszeCa Rossi, 
KRóL POLSKI, WIELKI KSIĄŻĘ FINLANDZKI, 


Ay, s ady e? * 


Wiadomo czynimy wszystkim Naszym wiernym 
poddanym. 

W dniu 4-m Października, ukochana Nasza brą- 
towa WIELKA Ksrężya OLGA FEDORÓWNA, mał- 
żonka ukochanego brata NAszEGo WIELKIEGO KsIĘ- 
CIA MICHAŁA MIKOŁAJEWICZA, powiła NAM synow- 
ca, a ICH Cesarskim WYSOKOŚCIOM syna, któremu 
nadano imie MICHAŁ. 

Takowe CESARSKIEGO domu NAszEGo pomnoże- 
nie, przyjmując za nową oznakę łaski Boskiej, na 
pociechę Nam zesłanej, w zupełności jesteśmy prze- 
konani, że wszyscy NAst wierni poddani, wraz z Na- 
MI wzniosą modły do Stwórcy Najwyższegó, o wzrost 
pomyślny i dojrzewanie Nowonarodzonego. 

Rozkazujemy pisać i nazywać we wszystkich 
aktach, gdzie należy, tego ukochanego NASZEGO Sy- 
nowca, Nowonarodzonego WIELKIEGO KSIĘCIA, JE- 
GO CESARSKĄ WYSOKOŚCIĄ. 

Dan w Liwadji, na poładniowym wybrzeżu Kry- 
mu, dnia 4 Października, lata od Narodzenia Chry- 
stusa Pana tysiąc ośmset sześćdziesiątego pierwsze- 
szego, panowania zaś NAszEao siódmego. 

Na oryginale własną Jego CESARSKIEJ Mości 
ręką, podpisano: 

„ALEKSANDER.” 


———— ZE DL 


Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych. 


W następstwie ogłoszonego, w Warszawskich pi- 
smach czasowych i Dziennikach- Gubernjalnych, 
rozporządzenia Komisarzy Najjaśniejszej Królowej 
Wielkiej Brytanji, o przyjmowaniu i umieszczaniu 
płodów przemysłowych i utworów sztuk pięknych, 
na odbyć się mającej w roku 1862 powszechnej 
wystawie w Londynie; —Komisja Rządowa Spraw 
Wewnętrznych podaje do wiadomości publicznej, 

co następuje: 

(Dalszy ciąg). 

ODDETALL 
O utworach sztuk pięknych. 

§ 1. Wszelkie utwory sztuk pięknych, na: po- 
wszechną wystawę Londyńską przeznaczone, winny 
być nadsyłane pod adresem Komitetu, ustanowio- 
nego w Warszawie do ocenienia i wysyłki przed- 
miotów, na tęż wystawę przeznaczonych, niepóźniej 
wszakże, jak do d. 3 (15) Stycznia 1862 r. 

$ 2. Przesyłką utworów.z Warszawy do Londy- 
nu i napowrót tudzież ich upakowaniem, zajmować 
się będzie Komitet wystawy w Warszawie, umie- 
szczenia zaś ich na takowej, dopełni Komisja Ro- 
syjska w Londynie lub Ajent jej tamże. 

Przywóz utworów rzeczonych do Warszawy i 
wzięcie ich ztąd, po powrocie z Londynu, artyści 
swoim kosztem dopełnią. 

$ 8. Komisja Rosyjska w Londynie lub jej Ajent 
tamże, czuwać będzie nad całością powierzonych 
przedmiotów. Pragnący. ubezpieczyć swe utwory 
przez ciąg wystawy, uskutęcznią to swoim ko- 
sztem. . 
$ 4. Wszelkie utwory sztuk pięknych powinny 
być dostawione z wymienieniem: nazwiska artysty, 
nazwy jego utworu, i o ile można czasu, w którym 
tenże wykończony został. 

§ 5. Artyści, pragnący sprzedać swoje utwory, 
obowiązani są cenę takowych wcześnie nadesłać 
Komitetowi wystawy Londyńskiej w Warszawie. 

$ 6. Komitet Warszawski przyjmuje na siebie 
koszta sprawienia odpowiednich ram do obrazów 
i szkła do kopersztychów dla tych artystów, którzy 
nie będą w stanie tego dopełnić własnemi środkami. 

Dodatek do $ 1-g0. Oddziału I-go. 

Oddzielne przepisy o przyjmowaniu w Warsza- 
wie przedmiotów na wystawę powszechną Londyń- 
ską w r. 1862: 

1. Za przedmioty ciężkie uważać się będą: rze- 
czy, paki i pudła, mające wagi więcej nad 20 pu- 
dów. Przyjmowanie takowych trwać będzie do d. 
8 (15) Stycznia 1862 r. 

2. Za lekkie uważane będą takie rzeczy, pudła 
i paki, które mniej niż 20 pudów ważyć będą. 
Przyjmowanie podobnych przedmiotów ciągnąć się 
będzie do d. 3 (15) Stycznia 1862 r. 

3. Przedmioty, zaojatrzone w faktury i dekla- 
racje, stosownie do przepisów $$ 4 1 5 Oddziału 
I-go, ułożone, przyjmowane będą codziennie (prócz 
dni niedzielnych i świątecznych) od godziny 9-ej 
z rana do 3-ej po południu, w biurze Wydziału 
Przemysłu i Kunsztów Komisji Rządowej Spraw 
Wewnętrznych. 

Faktury składane być winny w 2-ch egzempla- 
rzach tak, aby jeden z nich, po podpisaniu i przy- 
łożeniu pieczęci, przez przyjmującego w kształcie 
kwitu bezzwłocznie oddającemu towary mógł być 
zwrócony. 


są do wyrobów, jako to: surowizna w gęsiach, dule 


4. Przyjmowaniem przedmiotów w Warszawie, 
zajmować się będzie jeden z członków nstanowio- 
nego tu Komitetu, lub Sekretarz onego. 

5. Celem ułatwienia wystawcom dostawy przed- 
miotów do Warszawy, dozwała się im przysyłać ta- 
kowe albo wprost pod adresem rzeczonego Komite- 
tu, albo przez pośrednictwo osób przez nich w tym 
celu wybranych. 

6. Piśmienne zapytania, w przedmiocie nastrę- 
czyć się mogących wystawcom wątpliwości lub 
udzielania objaśnień we względzie przesyłki towa- 
rów na wystawę, mają być nadsyłane pod adresem: 

„Komitetu, ustanowionego przy Komisji Rządo- 
wej Spraw Wewnętrznych, do ocenienia i wysyłki 
wyrobów przemysłowych i utworów sztuk pięknych, 
na wystawę powszechną Londyńską. przeznączo- 
nych“ w Warszawie. 

Po ustne zaś objaśnienia w przedmiotach, wy- 
stawy dotyczących, udawać się można do Sekreta- 
rza Komitetu Warszawskiego pomienionej wystawy. 


Dodatek do $ 3-go Oddziału Igo. 


Klasa 1. Rudy kruszcowe, kamienołamy, płody 
górnicze i ciała kopalne. 

A. Rudy i płody kruszcowe hutnicze. 

a) Rudy żelazne, miedziane, ołowiane, srebrne 
i inne w stanie naturalnym i takież rudy, przygo- 
towane sposobami mechanicznemi do wytopu, 
(w okazach od 4 do 6 funtów ‚każdego gatunku); 
b) rudy samorodne: złoto, srebro, miedź i inne, 
(w takim stanie jak są znajdowane w naturze); c) 
wyroby fabryczne, z wytapiania rad powstają :e, ja- 
ko to: pół-produkta zuzlowe, czarna miedź oraz 
wszelkie zuzle, (w okazach od 4 do 6 funtów); d) 
kruszce otrzymywane w stanie, w jakim używane 


żelaza fryszerskiego lub pudłowego, żelazo sztabo- 
we, stal surowa, cementowa i lama, miedź w szta- 
bach i t. p. (w kawałkach òd 20 funtów do 2-ch 
pudow i w całkowitych sztabach tak, jak są przy- 
gotowywane na sprzedaż); e) wyroby kruszcowe 
hutnicze; odlewy żelazne, żelazo kute wszelkich 
wymiarów, blacha żelazna czarna i kotłowa, miedź 
w arkuszach, drut żelazny, miedziany i iuny it. p. 
(niewięcej, jak po. 5 pudów każdego gatunku); f) 
najwięcej używane stopy kruszezowe: mosiądz, 
brouz, spiż dzwonowy, nowe-srebro, w kawałach, 
blachach i drucie; szrót, trzeionki drukarskie i t. p: 
(niewięcej, jak po 3 pudy każdego gatunku). 

B. Płody mineralogiczne nie kruszczowe. ` 

a) Minerały palne: antracyt, węgiel kamienny 
i drzewiak czyli lignit, łupek smolny, smoła ziemna 
i t. p. (w okazach od 10 do 20 funtów każdego ga- 
tunku); 2) płody mineralogiczne, do budowy i upię- 
kszenia gmachów używane, jako to: wapienie, łup- 
ki wapienne, piaskowce, granity i inne twarde ka- 
mienie: marmur, alabaster, jaspis, porfńr i z tako- 
wych wyroby architektoniczne; wapno hidrauliczne, 
cementy i t. p. (w okazach od 5 do 10 funtów i 
w wyrobąch po 2 sztuki z każdego gatunku); €) mi- 
nerały, używane do wyrobów garncarskich i szkła: 
piaski, glinka ogniotrwała, garncarska i porcelano- 
wa, skały feldspatowe, i t. p. (w okazach od 4 do 6 
funtów); dy) drogie kamienie w naturalnym stanie; 
e) minerały, służące do szczególnego użytku w ży- 
ciu domowem, w fabrykach i zakładach: sól ku- 
chenna i warzonka, siarka, szmirgel, grafit, płody 
ziemne używane do barwienia lub w tarbiarstwie 
it. d. (w okazach od 5 do 20 funtów każdego ga- 
tunku). 

©. Mapy geologiczne, plany i przekroje nowo- 
zbadanych okolic kraju; modele, rysunki i, opisy 
nowo-wynalezionych lub. wydoskonalonych sposo- 
bów wydobywania rud i kamieni, urządzenia płó- 
czek, przetąpiania rud i dalszych wyrobów krusz- 
cowych. 

Klasa 2. Płody chemiczne i farmaceutyczne, 

A. Produkta fabryczne: 

Alkalja i sole, jako to: potaż, saletra CZysZczona, 
clromjan potażu, cjanek potąssu, chlorek wapna, 
sole ołowiane, ałuny, siarczan żelazny, miedziany 
i cynkowy, occian ołowiu it. p. (do 5 funtów każ- 
dego gatunku). t 

B. Farby mineralne wszelkie do drukowania ĝi 
farbowania wszelkich wyrobów. tkąckich, obić, do 
malowania drzewa, metalów, wyrobów garncarskich, 
porcelanowych i fajansowych (od L do 5 funtów 
każdego gatunku). Farby pastelowe, akwąrelowe, 
olejne, w malarstwie używane, (podług możności 
w kompletach zupełnych, w laskach, tabliczkach 
lub pęcherzykach). 

C, Płody laboratoryjne mniej pospolite albo no- 
wo-wynalezione; materjały farmaceutyczne i prepa- 


„raty pochodzenia mineralogicznego, roślinnego i 


zwierzęcego; zioła lekarskie suszone, tynktury, 
ekstrakty, balsamy, oleje, olbrot, tłuszcz rybi oczy- 
szczony, piżmo, strój bobrowy, ambra, wizykatorje, 
gąbka rzeczna i inne, jak również wszelkie wyroby 
kosmetyczne (prótz mydła), (niemniej nąd funt, 
niewięcej zaś nad 3 funty każdego gatunku, a cie- 
cze w słoikach hermetycznie zamkniętych i niewię- 
cej nad tnzin), 

Klasa 3.. Artykuły, używane na pokarm. 

A. Zboża ziarniste: pszenica, żyto, jęczmień, 
owies, proso, ber, ryż, gryka, manna, kukurydza i 
inne. Nasiona strączkowe: groch, bób, fasola, so- 
czewica. Nasiona olejne i makuchy z takowych; 
np. lnu, konopi, maku, rzepaku zimowego i letnie- 
go, gorczycy, słonecznika, madji, kleszczowiny it, p. 
słód, chmiel i surrogat chmielu, np. jagody jałow- 
cowe, siemie cytWwarowę, różne pączki drzewne i ro- 
Ślinne, nasiona piołunu rozmaitych gatunków. Mą- 
ka i kasza średnich, zwyczajnych i najlepszych ga- 
tunków. Makaron gruby i drobny; sago sztuczne, 
korzeń storczykowy i tym podobne płody, zastępu- 
jące mąkę, (od 1 do 3-ch funtów, albo od 1 do 3-ch 
czetweryków gażdego gatunku). 

B. Nasiona traw i roślin pastewnych, uprawia- 
nych i dziko-rosnących. 

Suche i suszone frukta i owoce (ol 10 do 20 
funtów każdego gatunku), Materjały, zamiast her- 
baty i kawy używane, również służące do przygo- 
towania napojów nieupajających, (od 2 do 5 funtów 
każdego gatunku). Korzenie i przyprawy, np. pieprz 


strączkowy, gorczyca, kminek, kapary, grzyby su- 


szone lub proszek grzybowy, sok z jarzębiny, bo- 
rówek i t. p. (od 2 do 5 funtów każdego gatunku). 


zwyczajnej wagi handlowej, lubod 1 do 
każdego gatunku). 5 


Poniedziałek, 4 Listopada 1861. 


Płyny i półpłyny w słoikach lub naczyniach, her- 
metycznie zamkniętych. 

C. Wina z winogron, jako też z fruktów lub ja- 
gód wyrobione, jabłeczniki, śliwowice i t. p. Spiry- 
tusy, likiery i wszelkie nalewki w naczyniach 
szklannych, dobrze zapakowanych, (od 6 do 12 bu- 
telek każdego gatunkn). 

D. Tytuń w wiązkach, liściach i łodygach; cyga- 
ra i papierosy, tytóń krajany i tabaka i surrogaty 
tytonin. (Tytoń w wiązkach i paczkach w ilości od 
% do 5 funtów każdego gatunku; cygara i papierosy 
od 100 do 500 sztuk każdego gatunku). 

E. Cukier i słodycze, Mączka cukrowa z bura- 


ków, kukurydzy, z sorga, arbuzów it. d., cukier 
z soku drzew liściowych. Cukier z owoców, wino- 
“gron i kartofli, (od 20 do 40 funtów każdego ga- 


tunku). Qukier-rafinad, (po 2 głowy z każdego 


gatunku). Korzeń lukrecji i ekstrakty z niego. 


Konfitury i powidła, (od 2 do 5 funtów każdego ga- 


tunku). 


P. Produkta pochodzenia zwierzęcego. 
Konserwy mięsne i rybie. Buljon suchy lub gà- 


lareta; ekstrakty mięsne lub rybie zgęszczone. Mle- 
ko niezbierane lub śmietanka, wstanie suchym lub 
zgęszczonym zakonserwowane. 


Szynki, wołowina 
wędzona i ozory. Kawior świeży ziarnisty i praso- 


wany. Ryby wędzone, sardele, ryby suszone i klej 
rybi. Krew zwierzęca i preparaty z tejże do jedze- 
nia, dogodnie zachować się dające. Sery, (po całym 
kręgu każdego gatunku). Miód przaśny, (od 3 do 
10 funtów każdego gatunku). Miód do picia, (od 6 
do 12 butelek każdego gatunku). 


Klasa 4. Istoty zwierzęce i roślinne, w fabrykach 


i zakładach używane. f 


A. Istoty, krochmał zawierające: 
Krochmal, różne gumy, lejokom (guma prażona) 


i inne przetwory krochmału; nasiona śluzowe, zio- 
ła, korzenie, strączki i t. p. (od 5 do 10 funtów ka- 
żdego gatunku). 


B. Smoły: 
Smoła, żywica ż sosny, jodły, świerku, modrze- 


wiu, cedru sybirskiego, jałowcu it. p. w stanie na- 
turalnym. Kalafonja, smoła okrętowa płynna, smo- 
ła szewcka, dziegieć brzozowy i t. p. Terpentyna, 
metyl, płyny smolne wyciskane, np. z pączków 
brzozy, z drzew iglastych, topoli balsamicznej i 
w ogóle wszelkie płody suchej dystylacji drzewa, 
torfu i węgla kamiennego, (w okazach od 5 do 10 
funtów każdego gatunku; produkta płynne w naczy- 
niach szczelnie zakorkowanych). 


©. Oleiki lotne, etery i wosk roślinny, również 


płody z przepędzenia olejów, (w naczyniach od 1 do 
5 funtów każdego gatunku). 


D. Materjały farbiarskie i garbarskie: marzanna 


w korzeniach i mielona, różne korzonki, jagody, 
kwiaty, liście, porosty, krokosz, saflor, urżet far- 
"biarski, przytulja farbiarska, ekstrakty farbiarskie: 
i t. pi 


Istoty garbarskie: korzenie, korzonki, galasowe 


orzechy i inne w stanie naturalnym, również eks- 
trakty garbarskie, (od 5 do 10 funtów każdego ga- 
tunku). 


E. Istoty włókniste do przędzenia, tkania, do 
wyrabiania lin i powrozów służące: 

Pakuły, len, konopie, włókna pokrzywy, tojeść 
syryjska i inne, (po 2 lub 8 garście albo wiązki 
3-ch pudów 


F. Drzewo, jako matenjał do potrzeb budowla- 


nych i rzemieślniczych: pnie, deski, listwy, klepki 


gonty i t. p., (pnie, deski i listwy, długości niewię- 


kszej nad 3 arszyny. Drzewa do użytku bednar- 
skiego niewięcej, jak po 2 sztuki zwyczajnych roz- 
miarów handlowych). Istoty gąbczaste: Kora z drze- 


wa korkowego, łodygi, korzenie lub korzonki, za- 
stępujące korek. Brzost, łub, wiechcie z łyka lipo- 
wego, grzyby drzewne do wyrabiania z nich hubki, 


i t. d, (od 1 do 10 funtów każdego gatunku). 


G. Płody zwierzęce: wełna owcza, wielbłądzia, 


królicza, puch kozi i wszelki inny. Włosy, szczeci- 
na, fiszbin, (od 5 funtów do 2-ch pudów każdego 
gatunku). Jedwab’ w oprzędach i surowy; floret, or- 
gansyna i jedwab” do szycia, (od 1 do 10 funtów 
każdego gatunku). Pierze i puch ptasi. Tłuszcze, 
sadła, tłuszcz ze szpiku wielorybiego, olbrot, wosk, 


klej zwierzęcy i rybi, węgiel z kości, rogi, kopyta, 


muszle, gąbki it. p. Stearyna, olej, świece łojowe i 
steąrynowe, mydło wszelkie, niewyłączając i pa- 
chnącego, (w okazach od 5 funtów do 2 pudów). 


(Dokończenie nastąpi). 


a z, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Opisanie wypadków, zaszłych w m.War- 
szawie w ciqgu dnia 3 (15) Października 
i w nocy z 8 (15) na 4(16).—Już na kilka 
dni przed 8 (15) Października (rocznicą 
śmierci Tadeusza Kościąszki), rozdawano 
na ulicach Warszawy plakaty, między in- 
nemi, wzywające mieszkańców do uroczy- 
stego obchodzenia dnia tego, a to przez 
odprawienie we wszystkich kościołach ża- 
łobnych nabożeństw, w czasie których 
miano zamknąć w mieście sklepy i maga- 
zyny. 

Zebrane przez policję wiadomości po- 
twierdziły, że pod maską religijnych obrzę- 
dów, przygotowywa się na ten dzień, nie- 
przyjazna dla Rządu, polityczna manife- 
stacja. i 

Mając na uwadze, że ogólny stan Kró- 
lestwa Polskiego w każdym razie wyma- 


gal ogłoszenia kraju w stanie wojennym, 


Władza postanowiła, uprzedzając oczeki- 
waną manifestację, przyśpieszyć przypro- 
wadzenie do skutku stanu wojennego, któ- 
ry ogłoszono w nocy z d. 1 (13) na 2 (14) 
Października. 


Prenumerata na Prowincyi: 
Rocznie Rs. 9 k. 20.—Półrocznie 4 k. 60.—Kwartalnie Rs. 2 k. 3 
Za przesyłkę w kopertach Kwartalnie Rs. 1. 


W obwięszczonych publicznie prawi- 
dłach dla zachowania się podczas stanu 
wojennego, zakazano między innemi: śpie- 
wanie gdziekolwiek bądź rewolucyjnych 
hymnów, obchodzenie świąt nie ustano- 
wionych przez Kościół i zamykanie z tego 
tytułu sklepów i magazynów; nadto oso- 
bnem ogłoszeniem szczegółowo na dniu 
3 (15) Października, zastrzeżono stosowa- 
nie się do powyższych zakazów, wskaza- 
no odpowiedzialność i zagrożono karę 
w kwocie rs. 100 za każdy w ciągu dnia 
tego zamknięty sklep lub magazyn. 

Dnia 2(14) znaleziono w różnych miej- 
scach miasta podrzucone plakaty, wzywa- 
jące do uroczystego obchodu rocznicy 
śmierci Kościuszki, bez względu na ogło- 
szenie stanu wojennego. 

Z rana dnia 3 (15) znaczna liczba ludzi 
wszelkiej płci, wieku, stanu i wyznania, 
udała się do kościołów, przyczem więcej 
nad inne przepełnione zostały kościoły 
Bernardynów i Katedralny S-go Jana. 
W kościele S-go Jana, z powodu codzien- 
nych nabożeństw, odprawianych za duszę 
ś. p. Arcybiskupa Fijałkowskiego, znajdo- 
wał się paradny katafalk, który miał do- 
dać więcej uroczystości żałobnej ceremonji 
na pamiątkę śmierci Kościuszki. W oby- 
dwu wspomnionych kościołach zebrało 
się około 4,000 ludzi. 

Skłepy i magazyny na głównych uli- 
cach, z wyjątkiem niewielu na wpół otwar- 
tych, pozostały zamknięte. 

Na wypadek, gdyby śpiewanie zakaza- 
nych hymnów miało miejsce w kościołach, 
postanowiono, w myśl instrukcji danej 
naczelnikom części miasta, otaczać woj- 
skiem kościoły i nie wchodząc w takowe, 
aresztować następnie wychodzących męż- 
czyzn, swobodnie przepuszczając kobiety 
1 dzieci. 

Około godziny 10, otrzymano zawia: 
domienie ze strony policji, że w różnych 
kościołach zaczęły się podburzające śpie- 
wy; niebawem odkomenderowano oddzia- 
ły wojska, które jednak zupełnie otoczyć 
zdążyły tylko dwa kościoły, a mianowicie: 
Bernardynów i S-go Jana, ponieważ w in- 
nych lud, spostrzegłszy zbliżające się woj- 
sko, śpiewy przerwał i śpiesznie się roz- 
szedł, a w kościele Ś-go Krzyża obecni, 
prawie wszyscy, po skończeniu śpiewów, 
uszli przez niewiadome wojsku wyjście. 

Dla otoczenia kościołów Bernardyńskie- 
goiSgo Jana, odkomenderowano trzy ro- 
ty piechoty, od wojsk obozujących na 
zamkowym placu. Po zajęciu przez woj- 
sko wyznaczonych posterunków, śpiewy 
w obu kościołach nie ustawały; kobiety 
i dzieci, wychodzące wtedy, przepuszcza- 
no swobodnie. 

Po skończeniu śpiewów, znajdujący się 
w obu kościołach, spostrzegłszy że są oto- 
czeni, postanowili nie wychodzić, a na- 
wet kobiety wraz z dziećmi nie chciały 
korzystać z pozwolenia swobodnego wyj- 
ścią, z którego w ogóle skorzystała tylko 
bardzo nie wielka liezba osób. Napróżne 
były wszelkie perswazje, pozostali w ko- 
ściołach uparli się i drzwi sami z we- 
wnątrz pozamykali. 

Jednocześnie wzmocniono piesze i kon- 
ne patrole i rozkazano im szczęgólniej, 
nie dozwalać tłumnych zebrań na ulicach. 
Grupy ludzi, zbierające się w pobliżu 
otoczonych kościołów, rozpędzano; podo- 
bnież postępowano na wszystkich pobli- 
skich ulicach i placach. Tym sposobem, 
w samym zawiązku, zniszczono możność 
zebrania się większych zbiegowisk ludu 
i uprzedzono nieszczęśliwe wypadki, któ- 
reby niechybnie wyniknąć musiały, sku- 
tkiem konieczności ścisłego wykonania 
przepisów stanu wojennego i rozpędzania 
tłumów orężem. 

Tymczasem noc nastała, a stan rzeczy 
w obu kościołach się nie zmienił. Stojące 
przed kościołami wojsko luzowano swie- 
żem, 

Biorąc miarę z okazanego dotąd opo- 
ru, niepodobna było spodziewać się, aby 
znajdujący się w kościołach dobrowolnie 
z nich wyszli; z drugiej strony, przedłu- 
żenie dotychczasowego stanu do dnia na- 
stępnego, było zbyt niebezpieczne, gdyż 
z pewnością wiadomem było, że na rano 
przygotowywa się wielka manifestacja, 
a mianowicie: procesja duchowieństwa 
na czele ludu, ku otoczonym kościołom. 
Nie ulega żadnej wątpliwości, że to do- 
prowadziłoby do rozlewu krwi i dałoby 
powód do miotania nowych oskarżeń na 
Władzę. j 

W takim stanie rzeczy nie pozostało nic 
innego, jak tylko, raz jeszcze wyczerpa- 
wszy wszelkie środki perswazji, siłą wy- 


— 


| prowadzić nieposłusznych z kościołów. 


Zaczęto od kościoła Bernardyńskiego: 

Po północy wszedł do kościoła, od kla- 
sztoru, posłany oficer, który już poprze- 
dnio wielokrotnie wchodził tamtędy, dla 
przekonania znajdujących się w kościele, 
aby ustąpili; jak przedtem tak i teraz na- 
mawiał on obecnych do dobrowolnego 
wyjścia, przyczem oświadczył, że w razie 
nieposłuszeństwa, dla przyaresztowania 
mężczyzn, wojsko do kościoła wprowa- 
dzonem będzie, ałe napróżno: jedni od- 
mówili z oporu, inni z obawy o los swój, 
lub też z bojaźni złego obejścia ze strony 
żołnierzy; znaleźli się nawet tacy, którzy 
postanowili się bronić. Wtedy wpro- 
wadzono, pod dowództwem wzmianko- 
wanego oficera, bez broni i czapek trzy- 
dziestu żołnierzy, którzy się przeżegnali 
przestępując próg kościoła. Tłumnie ze- 
brani około wchodu wewnątrz świątyni, 
uzbroiwszy się w stołki, ławki i t. p., 
uderzyli na żołnierzy. Żołnierze ustąpili, 
lecz w tej samej chwili oficer energicznem 
wystąpieniem powstrzymał ich, a z dru- 
giej strony, wskazał opierającym się 
w kościele całą niestosowność ich napadu 
na bezbronnych żołnierzy. Poczem czyn- 
ny opór ustał, ale pomimo to, dobrowol- 
nie wychodziło bardzo nie wielu i prawie 
wszystkich za ręce, pojedyńczo wyprowa- 
dzano z kościoła. W miarę zebrania wie- 
kszej liczby aresztowanych, łączono ich 
w partje, około 100 ludzi każda i pod 
strażą odprowadzano, początkowo do 
Zamku, a ztamtąd dalej do Aleksandro- 
wskiej Cytadelli. 

W kościele Katedralnym, podobnie jak 
w Bernardyńskim, wielokrotnie wzywa- 
no obecnych do dobrowolnego wyjścia, 
a pakoniec wprowadzono do kościoła 
6-ciu ludzi, z liczby aresztowanych u Ber- 
nardynów i oswobodzonych pod warun- 
kiem, aby namawiali do posłuszeństwa 
opierających się w Katedralnym kościele, 
ale i ten ostatni środek nie skutkował. 
Wtedy około 3ej godziny po północy wpro- 
wadzono do kościoła 20tu żołnierzy z ka- 
rabinami, bez czapek, pod dowództwem 
oficera. Żołnierzom stanowczo, bez wzglę- 
du na żadne okoliczności, zakazano uży- 
cia broni i dozwolono tylko, w ostatecz- 
nym razie, grozić kolbami. Poczem za- 
czętó pojedyńczo wyprowadzać mężczyzn 
z kościoła. Już wyprowadzono znaczną 
liczbę osób, kiedy w kościele pokazał się 
ksiądz w komży z krzyżem w ręku, który 
do pozostałych jeszcze w kościele uczynił 
wezwanie, aby nie wychodzili; księdza 
wzięto za ręce i bez żadnego zresztą gwał- 
tu poprowadzono z kościoła do Zamku. 
Poczem pozostali dotąd w kościele, sami 
dobrowolnie wyszli i wszyscy w ogóle 
odprowadzeni zostali do Cytadeli. 

Wszystkich aresztowanych w obu ko- 
ściołach naliczono w Cytadeli 1678. 

Co się tyczy kobiet i dzieci, to niektó- 
re wychodziły zaraz w nocy i stosownie 
do ich życzenia, były odprowadzane do 
domów przez policjantów, innym zaś do- 
zwolono pozostać w kościołach do rana. 

Do obu kościołów niebawem przyzwa- 
no miejscowych księży, którzy, obejrza- 
wszy wnętrza świątyń, poświadczyli, że 
wojsko nie w nich nie naruszyło i nie ze- 
psuło. 

Dla wejścia do kościołów żadnego gwał- 
tu nie użyto; wejście do kościoła Bernar- 
dynów, ze strony klasztoru, cały czas by- 
ło wolne, a główne drzwi kościoła kate- 
dralnego zajęto wojskiem w chwili, kiedy 
znajdujący się wewnątrz dobrowolnie je 
otworzyli dla wpuszczenia ludzi przyno- 
szących wodę. 

Odpowiedzialność za chwilową zreszta 
bójkę w Bernardyńskim kościele, spada 
na tych, którzy znajdując się w świątyni 
Pańskiej, sami pierwsi uderzyli na wcho- 
dzących bezbronnych żołnierzy. Skutki 
tej bójki ograniczyły się wszakże kilko- 
ma lekkiemi kontuzjami i jak z pewno- 
ścią wiadomo, krew przelaną nie była 
i przelaną być nie mogła, ponieważ, jak- 
powiedziano, u Bernardynów żołnierze 
nie byli uzbrojeni. W katedralnym zaś 
kościele ściśle był wypełniony rozkaz nie 
używania broni. 


— 


W Dodatku do Nru 28-go Dziennika Powszech- 
nego z d. !*/,, Października, zamieszczony został 
Projekt do Ukazu oczynszowania włościan. Re- 
dakcja Dziennika Powszechnego upoważnioną jest 
donieść, iż praca ta nie będąc jeszcze ani poddaną 
pod wyższy rozbiór, ani zatwierdzoną w ustano- 
wionym porządku, uważaną być powinna jedynie 
za wynurzenie myśli osobistych w tym przedmio- 
cie Margrabięgo Wielopolskiego. 
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JW. Hrabia Aleksander Wielopolski, Margrabia 
Gonzaga Myszkowski, Wice-Prezes Rady Stanu, 
Dyrektor Główny Prezydujący w Komisjach Rzą- 
dowych: Wyznań Religijnych i Oświecenia Publi- 


cznego oraz Sprawiedliwości, wyjechał do Peters - 


burga. 


Finlandja. 


Ruski Tnwalid wNr 20T-m, z d. 22 Września (4 
Października) r. b. podaje następny artykuł: o żło- 
maczeniu niektórych postanowień, formy zarzą- 
du i dyplomu zabezpieczającego, obowiązujących 
w Finlandji, wyjęty z urzędowej gazety Finland- 
skiej. 

Jedno z współczesnych zadań dziennikarstwa fin- 
landzkiego, zajmujących wszystkieumysły w Fin- 
landji, — zadanie o zgromadzeniu deputowanych, 
naznaczonem z Najwyższego rozkazu na dzień 20 
Stycznia 1862 roku, było roztrząsane z różnych 
stron. Dziennik Łiteraturblad fòr med-borgerlik 
bildning, w N-e T-m, w jednym z artykułów obja- 
śnia, w jakim stosunku znajduje się to zgroma- 
dzenie do sejmu (landtag). Treść tego artykułu 
jest następująca. Zapewne nikt nie poewątpiewa, 
że według zasadniczych praw Finlandji, nie mogą 
w niej być stanówione nowe podatki, ani powię- 
kszane dawniejsze, bez zgody Stanów, udzielonej 
na ogólnym sejmie. Nie podlega także wątpliwo - 
ści, że przywileje, używane przez stany, prawa 
cywilne i karne i w ogóle wszelkie postanowienia 
prawodawcze, w ułożeniu których miał udział 
sejm, nie mogą być zmieniane bez zgody Stanów 
Państwa, wyrażonej według przepisów prawa. Ten 
to przywilej, nakładania nowych podatków i bra 
nia udziału w układaniu prawodawczych postano- 
wień, stanowi konstytucyjne prawa ludu Finlandz - 
kiego. Nie podlega także wątpliwości, że wprowa- 
dzenie tych praw w wykonanie, może nastąpić je- 
dynie tylko za pomocą zgodnego z prawami za- 
sadniczemi, zgromadzenia deputowanych czterech 
stanów. Rzecz ta tak jest wyraźna, że zadziwia 
prostota prawoznawcza, szukających innych oprócz 
regeringsform (formy rządu) i Sdkerhetsakten 
(dyplomu zabezpieczającego) postanowień, dla 
dowiedzenia że tak jest rzeczywiście. Powtarzać 
w tym celu, co zawiera w sobie forma za- 
rządu (regeringsform) -z 1660 roku. i co za- 
wiera, zmieniona taż forma zarządu (regerings- 
form) z 1012'r., teraz obowiązująca, — przypo- 
minać „,że jeżeli zostaną napotkane takie zada- 
nia, które po należytem roztrząśnięciu i naradzie, 
nie mogą być rozstrzygnięte, ani przez rząd, ani 
przez radę państwa, ani przez kolegja, to trzeba 
zgromadzić sejm i należy zwołać wszystkie Sta- 
ny Państwa” jest to usiłować, objaśniać rzecz ja- 
sną, wyraźną treść późniejszego prawa, niewyra- 
źnem postanowieniem wydanem przed stu laty. 
Jakichże mianowicie zadań nie może rozstrzygać 
rząd po rozstrząsnieniu ich z radą państwa i ko- 
legjami? Prawa Stanów Państwa, w czasie kiedy 
warunki zwoływania ich wyrażane były nie jasno 
izawile, nie były rzeczywiście oznaczone ani 
przez prawodawstwo, ani przez zwyczaj. Litera 
prawa, pozostawia rządowi moe stanowienia jakie 
według jego zdania, ważne zadania, nie mogą bye 
rozstrzygnięte bez udziału Stanów Państwa. For- 
ma zarządu z 1772 roku nie dopuszcza tego; 
w niej są wyliczone te ważne zadania, a mianowicie: 


` nałożenie podatków i układanie praw. Takich za- 
_ dań nie może rozstrzygać rada państwa wspólnie 


z kolegjami i koniecznie potrzeba do tego zwołać 
sejm. Postanowienie to nie potrzebuje żadnych 
objaśnień. Wyżej przytoczony ustęp z formy za- 
rządu 1660 roku, nie ma zupełnie znaczenia 
w tym przedmiocie, a odwoływanie się do niego 
jakoby dla potwierdzenia, jest nonsensem pra- 
wnym. Nie potrzeba dowodzić, że forma zarządu 
(regeringsform) z 1660 r. obecnie nie jest obo- 
wiązującą, ponieważ zwołanie Stanów Państwa 
zależy nie od tego, czy rząd uznaje niektóre Za- 
dania za tak ważne, że aż potrzeba zwółać Stany, 
ale od tego po prostu, czy rząd potrzebuje więcej 
pieniędzy i czy konieczna jest zmiana praw. 

Lecz w historji prawodawstwa, aktten może być 
bardzo objaśniającym. Tak nazywane komitety 
(Utskotsriks dagar) bywały zwołane w różnych 
wypadkach i nie zawsze w jednakowym składzie. 
Nie miały one podstawy w prawodawstwie, ale 
prawodawstwo nie oznacza składu teraźniejszych 
sejmów. Że przytoczony paragraf dotycze tych 
komitetów izabrania ich na przyszłość, wyraźnie się 
okazuje z ducha prawodawstwa; zatem, można po- 
wiedzieć, że jeszcze przed 1660 rokiem, pojmo- 
wano niestoscwność i bezzasadność komitetów. 
Wcale nie zwraca na nich uwagi forma zarzą- 
du (regeringsform) z 1112 roku, dla tego, Że 
znaczenie sejmu, jego skład, sposób “wyborów, 
początek obrad, wszystko to było oznaczone 
zwyczajem, z czasów tak zwanych swobodnych 
(frihetstiden 1721—1772). Zadanie e prawomo- 
cności sejmu nie mogło już powstać. Sejm był 
po prostu sejmem. Ale upatrywanie w tym ustę- 
pie, postanowienia prawodawczego, mającego sta- 
nowcze znaczenie dla sejmów teraźniejszych, ró- 
wnie jest nierozsądnem, jak wyszukiwanie w nich 
zakazu dla jednego lub drugiego stanu, wybiera- 
nia deputowanych w celu rozstrzygania jakiego- 
kolwiek bądź mniej lub więcej ważnego zadania, 
jeżeli tylko takowe nie należy do atrybucij sejmu. 
Corocznie rząd zwołuje członków z ezterech sta- 
nów na rewizję banku, nie mówiąc już”o stano- 
wieniu taks, Gdyby rząd zamiast wyznaczać re- 
wizórów banku, nadał prawo wyboru ich stanom 
państwa, to czyż forma zarządu z 1660 roku sta- 
wiała by temu prawną przeszkodę ? Lub, gdyby 
mniemano, że wybór deputowanych na koronację 
stanowi tak ważne zadanie, że nie mogłoby być 
rozstrzygnięte ani przez radę państwa, ami przez 
kolegja, to czyby sprzeciwiało się zasadniczym 
prawom, gdyby każdy stan, w ten lub ów sposób, 
wybierał deputowanych, jednego lub kilku? Może 
zarzucą nam, że te zadania są małej wagi i Że 
wszystko jedno w jakikolwiek bądź sposób będą 
przeznaczani deputowani. Rewizja banku jest 
ważnym przedmiotem, a nawet należałoby, żeby 
bank był oddany pod nadzór Stanów Państwa i aby 
rewizorów wybierał sejm. Ale nie o tem mowa. 
Idzie tu 0 to, że ważność przedmiotu nie ma wca- 
le w tym względzie znaczenia, ponieważ mówiemy 
tylko o formie prawa Zdaje się nam jasnem, że 
cztery stany, za pozwoleniem rządu, mogą wy- 
bierać deputowanych, każde z swego łona, po 
dwóch, po trzech, lub po czterech, zgromadzać się 
dla roztrząsania jakichkolwiek bądź zadań i urzą- 
dzać wybory według upodobania. Ale, w takim 
razie działać one mogą tylko jako oddzielne sta- 
ny, a nie jako Stany Państwa. Zostają one Sta- 


zmienił prawo, czego konieczność uznały stany. 
Jeżeli naprzykład duchowieństwo jednej djecezji, 


kościelnego , 
z pośród rolników (choćby tylko ze stanu wło- 
sciańskiego), proszą 0 -powiększenie podatku 
gruntowego według podanych przez się zasad, 
to od uznania rządu zależy zwrócić uwagę na 


zmiany za odpowiednie potrzebom czasu i poży- 
teczne, poddać je roztrząśnięciu, stosownie do 
praw zasadniczych. 


jednej wsi nie stanowią włościaństwa; równie jak 


jaśniejszem. 


jakich osób zdanie ma być wysłuchanem, nie od 


nami Państwa tylko na zasadzie reprezentacji na 
sejmie, składającym się z przedstawicieli narodu. 
Tylko w takim charakterze Stany mają prawo na- 
kładać podatki i brać udział w układania praw. 
Powiedzieliśmy: „roztrząsać jakiekolwiek bądź 
zadania ” Podług naszego przekonania wcale nie 
jest przeciwnem prawu, jeżeli naprzykład szlachta, 
czy to w osobach swych capita (przedstawicieli 
rodzin, czy wybranych deputowanych, czy tez 
in corpore (w całym swym składzie) zbierze się 
dla narad, naprzykład co do utrzymania, lub zmiany 
prawa osobistego przedstawieielstwa, postanowień 
0 ogrodach, o pędzeniu wódki i t. p. Szlachta we- 
dtug zasadniczych praw, takież same ma do tego 
prawo jak i stany włościański, kupiecki i miesz- 
czański. Ale w takim razie, ani szlachta, ani mie - 
szczanie, ani kupcy, ani. włościanie nie stanowią 
Stanów Państwa. Zapełnie także będzie prawnem, 


jeżeli wypadki takiej narady, w kształcie prożby 


dojdą do rządu, — prożby. o to, Żeby. rząd 


stara się u rządu o zmianę jakiego punktu prawa 
albo jeżeli deputowani wybrani 


podobne starania i, jeżeli uzna projektowane 


Kwestja prawności takiego działania nie ulega 
zmianie, czy prożba będzie pochodzić od jednego 
czy od kilku stanów, czy zgadzają się na to szla- 
chta, duchowieństwo, mieszczanie i włościanie, 
czy przyłączają się do niej jakiekolwiek bądź in- 
ne stany lub nie. Rozumie się, że w krajach gdzie 
niema swobody stowarzyszania się, ułożenie po- 
dobnych prożb, wskazuje zezwolenie rządu, jeżeli 
proźby te nie pochodzą od ustanowionej. prawem 
korporacji lub stowarzyszenia '). Ale prawa zasa- 
dnicze nie stawiają temu Żadnej przeszkody, 
a o tem jedynie była mowa. 

Podający prożby, ktokolwiek oni będą, w takim 
razie, jak powiedziano, nie działają wcale jako 
Stany Państwa, to jest przemawiają tylko sami za 
siebie, a nie w charakterze pełnomocników naro- 
du. Wypowiedziane przez nich zdania, nie mają 
żadnej mocy, ani wpływu na zmianę istniejącego 
prawodawstwa, chociażby. rząd nawet podzielał 
ich zdanie. Stany Państwa wyłącznie istnieją na 
sejmie. Dla tego to, naprzykład zebrani na sejmie 
włościanie nazywani są, nie „przedstawicielami 
czyli deputowanemi, szanownego włościaństwa,” 
ale „,szanownem włościaństwem.” Włościanie 


i deputowani jakichkolwiek bądź włościan, w jaki- 
kólwiek bądź sposób wybrani, nie stanowią Sta- 
nu Państwa, ale go stanowią włościanie zgroma- 
dzeni na'sejm według przepisów prawa. 
Nam,zdaje się to tak jasnem, że nie może być 
Nie nasza wina jeżeli znajdują się 
tak ograniczone umysły, iż niepojmują że urzędnik 
nie we wszystkich działaniach ma charakter urzę- 
dowy; że pełnomocnik narodu wtedy. tylko rze- 
czywiscie jest pełnomocnikiem, kiedy prawnie wy- 
konywa dane mu pełnomocnietwo; że deputowani 


czterech stanów wtedy tylko są Stanami Państwa, 
kiedy są zwołani na sejm do wypełniania swych 
obowiązków jako przedstawiciele całego ludu Fin- 


landzkiego. 

Nie mówimy wcale o tem co jest politycznie roz- 
sądnem lub nierozsądnem w wspomnianych zgro- 
madzeniach i proźbach. 

Czyż potrzeba nasze słowa stwierdzić .przykła- 
dem? Jeżeli szlachta, duchowieństwo, mieszczą- 
nie i włościanie mogą, nie naruszając praw i po- 
stanowień, przedstawiać swe zdanie rządowi W ja- 
kiejkolwiek kwestji spółecznej, to i rząd równe 
ma prawo wysłuchać i żądać ich zdania- Pra- 
wność takiego rozporządzenia, zależy nie od tego 


stanów jakie są powoływane, nie od sposobu ich 
powołania, ale od tego jakie znaczenie rząd przy- 
wiązuje do ich działań. Mniemanie naprzykład, że 
pewni członkowie (capita) szlachty lub rodzin, 
przeznaczeni lub wybrani po prostu, lub lósem, 
powołani do zgromadzenia a nie na sejm, stano- 
wią stan szlachecki, jako Stan Państwa, uznawa- 
nie wyrażonego przez nich zdania, za zdania Sta- 
nu Państwa, jest wprost zaprzeczeniem praw 
zasadniczych. Nie podlega wątpliwości, że rząd 
bez naruszenia praw; może wysłuchać i jeżeli 
uzna za stosowne, wziąść pod rozwagę wyrażone 
przez nich zdania. Ale takie zgromadzenie, ro- 
zumie się, niema wcale charakteru reprezentacyj- 
nego. Dziwnem jest, że ludzie pozbawieni zdro- 
wych zmysłów, widzą w wyrazach widziadła. 
Deputowani zawsze przedstawiają swych moco- 
dawców; deputowani czterech stanów w każdym 
razie przedstawiają cztery stany, Ale przedsta- 
wiciele stanów nie są przedstawicielaimi ludu i nie 
są od niego umocowani. Bardzo dobrze mogą 
wyrażać zdanie ludu, ale nie jego prawa i władzę, 
jeżeli nie wykonywają jej na sejmie. Wykony- 
wanie zależy od prawnej oznaczonej formy. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Ogólne Sprawozdanie. 


Skutkiem polemiki co do sposobu załatwienia 
kwestjirzymskiej, polemiki pomiędzy dwoma dzien- 
nikami powszechnie uważanemi, za półurzędowe 
organa, Monitor nie po raz pierwszy wystąpił żno- 
tą, przypominającą, że rząd bierze odpowiedzialność 
tylko za opinje wyrażone w tym jego organie, że 
we Francji dzienników półurzędowych njema i że 
zatem artykuły innych dzienników do niczego rzą. 
du nie zobowiązują. 

Jednocześnie w Wiedeńskiej wieczornej gaze- 
cie znajduję Się zaprzeczenie wiadomości, jakoby 
niektóre mocarstwa zagraniczne udzielily rządo- 
wi Austrjackiemu rady, mające na celu skłonienie 
go do pojednania z Węgrami; urzędowy dziennik 
przypomina, że Austrija od nikogo nie przyjmuje 
rad dotyczących spraw Wewnętrznych, równie jak 
i sama nie mięsza się do Spraw wewnętrznych ża- 
dnego z mocarstw. Zarazem Wspominając o po- 


D To jest szlachta, duchowieństwo djecezjalne, 
mieszczaństwo jednego miasta, włościanie jednej 
parafji, mogą na swych zgromadzeniach roztrząsać 
i rozstrzygąć pewne zadania, ale na zwołanie du- 
chowieństwa, szlachty i t. d. całego kraju, potrze- 
ba szczegółowego pozwolenia, 


cić godność wojewody serbskiego, wymieniają księ- 
cia Aleksandra Karageorgiewicza. 


berga ciągle krąży w Wiedniu, gdzie znów nowych 
naznaczają mu następców, a mianowicie hrabiego 
Auersperga, księcia Ryszarda Metternicha lub hra- 
biego Karolyj. 


nych lub przedsięwziął cokolwiek skutecznego dla 
zapobieżenia przesileniu naszego przemysłu ba- 
wełniczego. 
wym sądzie i niewzruszoności zasad rządu i par- 


gloskach rozsiewanych przez gazety belgickie co 
do propozycij ze strony Francji, dążących do na 
kłonienia Austrji do ustąpienia Wenecji, którym 
dzienniki paryzkie: Pays i Patrie zaprzeczyły, uwa- 


ża je za płody dziennikarskiej wyobrażni. 4 


Narady mipisterjalne pod preżydencją Cesarza 
jeszcze nie zostały ukończone, i dla tego dotąd nie 
Jest wiadomy ich rezultat. Zdaje się jednak, że 
rząd postanowił w Węgrzech mianować całą no- 
wą administrację, spodziewając przy jej pomocy 
przeprowadzić nowo nadane ustawy. Dla tego 
wtych dniach mają wyjść liczne nominacje na ko- 
misarzy rządowych do komitatów lub administra - 
torów tam gdzie nadżupani są dziedziczni. Zape- 
wne i na miejsce żavernicusa p. Majlath kto inny 


zostanie przeznaczony. Podług innych jednak po- 
głosek, miejsce to nie zostanie obsadzone, a tylko 
arcyksiążę Rainer zostanie Palatynem Węgierskim. 
Pozostanie na miejscu hrabiego Apponyj ma zale- 
żećod układów prowadzonych pomiędzy nim a kan- 
clerzem nadwornym. Hrabia Forgach zaś po nara- 
dzie z niektórymi Węgierskiemi męźami stanu, na 
radzie ministerjalnej miał oświadczyć, iż spodzie- 
wa się, że po uspokojeniu Węgier i zaprowadzeniu 
nowej administracji, można będzie w miesiącu Lu- 
tym zwołać sejm węgierski, który na podstawie 
dyplomu październikowego, przywróciwszy stan 
z roku 1847, będzie mógł załatwić nieporozumie- 
nia z Węgrami na drodze konstytucyjnej. 


Co do Kroacji, odpowiedź na adres, ma być 


tak ułożona, żeby pozostawiała drogę do układów 
w celu wysłańia deputowanyah z sejmu zagrzeb 
skiego do wiedeńskiej rady państwa. Zresztą po- 
dług niektórych organów, Kroacja zasłużyła na 
szczególne względy, skutkiem dowodów przywią- 
zania jakie okazała w 1848 r., i. dla tego należy 
się jej zachowanie starożytnych praw troistego 


królestwa, z zastrzeżeniem, że dla dobra państwa 


koniecznie potrzeba, aby zarząd skarbowy i woj- 
skowy spoczywał w jednej ręce. 


Zarząd Siedmiogrodzki nie otrzymał: jeszcze 


odpowiedzi na swe przedstawienie, ale za to dostał 
nowy rozkaz przystąpienia do wyborów do sejmu 
Karlsburgskiego. 


Pomiędzy kandydatami na mającą się przywró- 


Pogłoska o wyjścin z gabinetu hrabiego Rech- 


Depesze z Włoch żadnych ważniejszych nie za- 


wierają wiadomości; brak doniesień niedawno tak 
często spotykanych o walkach z rozbójnikami, 
wskazuje jak dalece porządek został przywróco - 
ny. O zupełnem wytępieniu rozbójnictwa nikt nie 
marzył, szło tylko 0 Scieśnienie go przynajmniej 


w takich granicach w jakich istniał za panowania 
dawnej dynastji i odebranie mu pozoru charakteru 


politycznego. 


P. Beust usilnie popiera reformę związku Nie- 
mieckiego. Na uczcie w Dreźnie oświadczył on, że 
Saksonja starannie zajmuje się tą kwestją, i za- 
łatwieniem jej w taki sposób aby związek zyskał 
jedność, siłę, powagę, i organizacja jego zado- 
wolniła wymagania opinji powszechnej. Jak dono- 
si depesza z Berlina p. Beust wkrótce ma tam przy- 
być z propozycjami. iq 

Depesze z Hercegowiny podając sprzeczne wia- 
domości, wskazują nam jednakże, że walka już 
się rozpoczęła i że dotąd los wojny nie sprzyja 
Turkom. 

Angija. 

Londyn, 29 Października. Z ministrów ksią- 

żę Argyll, z okoliczności wyprawionego dlań przez 


dzierżawców jego dóbr bankietu, mówił o kwe- 
stji amerykańskiej. Zdanie jego w tym względzie, 
na wielką zasługuje uwagę. „Niektóre stronnictwa, 
powiedział minister, chcą wymódz na rządzie, aże- 


by wmięszał się do sporów Stanów-Zjednoczo- 


Mam zanadto dobre pojęcie o zdro- 


lamentu, ażebym mógł przypuścić, iż zadosyć 
uczynią podobnym wymaganiom. Świętym naszym 
obowiązkiem w tej smutnej walce jest zachowanie 
ścisłej neutralności, nietylko co do czynów, ale 


i co do udzielania rad, chociażby- przyjacielskich. 


W najlepszym nawet razie, rady nasze na nic się 


nie przydadzą, a mogą nas narazić na zarzut nie-, 


proszonej interwencji”. 

Londyn, 30 Paśdzier. Królowę odwiedziła 
wczoraj hrabina Neuilly, której towarzyszyli ksią- 
żę Nemours i księżniczka Małgorzata. 

Dzienniki angielskie ogłaszają następujące no- 
minacje: wice-hrabiego Monk, na jenerał-kapitana 
i gubernatora jeneralnego wszystkich posiadłości 
angielskich w Kanadzie, Nowym-Brunszwiku, No- 
wej Szkocjii w ogóle w północnej Ameryce; p. Wo- 
dehouse, na gubernatora i wodza naczelnego na 
przylądku Dobrej 'Nadziei; sir Daly, na jenerał ka- 
pitana i gubernatora Australji południowej, i p. 
John Stephen Hampton, na gubernatora i wodza 
naczelnego -w. Australji zachodniej. 

Z ogłoszonego przez rząd sprawozdania 4 re- 
form zaprowadzonych w indyjskim wydzialę woj- 
ny okazuje się, jak ważną jest redukcja armji 
wschodnio-indyjskiej, od 12-u miesięcy przedsię- 
wzięta. W ciągu tego czasu wydatki na armję 
europejską: zmniejszyły się o 840,000, a na pul- 
ki złożone z krajowców o miljoù fun. ster. rocznie. 
Liczba wojsk europejskich w Indjach zmniejszoną 
została do 13,577 a wojsk krajowych do 111,112 
ludzi. Zakłady wojenne, na które w r. 1858 
i 1859 wydawano po 4 miljony rocznie, zostały 
obecnie tak, zredukowane, iż utrzymanie ich ko - 
sztuje tylko miljon fun. ster. rocznie. Wydział 
pociągowy zmniejszono 0 646 słoniów, 23,133 
wielblądów i 20,259 innych zwierząt, bez pozba- 
wienia armji niezbędnych środków transportowych. 
Jednocześnie utworzono kolumny ruchome; nie po- 
ciągające za sobą wielkich wydatków. 

Rząd posłał do Devonport rozkaz trzymania 
okrętów linjowych „Abukir” (90)i „Centurion? (80) 
w pogotowiu do wyprawy. Odpłyną one zapewne 
na brzegi nieksykańskie. 

Herald uznaje wielką ważność obecnych sto- 
sunków nieprzyjaznych pomiędzy Auglją a Sta 
nami Zjednoczonymi. Dziennik ten wyszczególnia 
następujące punkta sporne: naruszenie blokady 
Bermudy, aresztowanie w Nowym-Yorku podda- 
nych angielskich podejrzanych o nieprzyjazne dla 
unji usposobienie i niedostateczna odpowiedź p. 
Seward ha protest zaniesiony przez lorda Lyons, 
odmówienie przez Anglję współudziału w pożycz- 
ce amerykańskiej it. d; Już połowa tych niepo- 
rozumień zdolną by była, w czasach poprzednich, 
wywołać długą wojnę. Jeżeli, powiada Zerald, 


wojna amerykańska skończy się bez wpłątania 
nas .w nią, będzie to wielkiem dla nas szczę$ ciem. 


Austxja. 

Wiedeń, 30 Października.. Gazeta Wiedeń- 
ska podaje wiadomość z Berlina, że arcyksią- 
żę Karol-Ludwik, obok swej misji jako ambasador 
koronacyjny, miał także zlecenie poufne. Zdaje 
się nieulegać wątpliwości, że pomiędzy Królem 
pruskim a arcyksięciem austrjackim, roztrząsaną 
była kwestja wzajemnych stosunków obu wielkich 
mocarstw niemieckich i tyle pożądanego ich paro- 
zumienia się. Od wrażeń, jakie arcyksiążę Karol- 
Ludwik przywiezie z sobą z Berlina, zawisła po- 
dróż Cesarza do Wroeławia dla widzenia się z Kró- 
lem pruskim. 

Kardynał arcybiskup węgierski przybył tu wczo- 
raj wieczorem i do dzisiejszego dnia w południe 
nie odwiedził jeszcze kanclerza nadwornego, hra- 
biego Forgach, ani też odbierał od tego ostatniego 
wizyty. Mówią, że w tym względzie, jako i co do 
posłuchania u Cesarza, wydane ma być przez sa- 
mego monarchę rozporządzenie. 

Wiedeń, 31 Października. Książę Ryszard 
Metternich, uda się na swe stanowisko do Paryża 
w końcu przyszłego tygodnia. Stosunki pomiędzy 
gabinetami francuzkim i austrjackim, nie zmieniły 


się bynajmniej i pozostawiają bardzo wiele do ży- 


czenia. Baronowi Bach, posłowi austrjackiemu 
w Rzymie, przyrzeczono udzielić wkrótce dymisję, 
o którą uprasza. Wielkie zmiany w ciele dyploma- 
tycznem zajdą, jak skoro hr. Rechberg wyjdzie 
z gabinetu, co już teraz daje się przewidywać. 
Minister ten posłany zostanie w takim razie do 
Konstantynopola na internuncjusza, w miejsce 
barona Prokesch, który uprasza o uwolnienie go 
odtych obowiązków. Układy z księciem Auers- 
perg, w przedmiocie proponowanego mu prezeso- 
stwa w radzie ministrów, trwają dotąd; zdaje się, 
że książę nie okazuje się bardzo skłounym. do 
przyjęcia tej godności; jest atoli nadzieja, że się 
to da załatwić, a Ww takim razie hr. Rechberg wyj- 
dzie z gabinetu dla ustąpienia miejsca hrabiemu 
M. Esterhazy, . 


Francja., 

Paryż, 29 Października. Mowa Cesarska za- 
wsze jest ważnym wypadkiem, atembardziej zwra- 
ca ogólną uwagę, że dotycze tak ważnej jak rzymska 
kwestji. Treść tej mowy znana jest z depeszy te- 
legraficznej. "Słowa Cesarskie, nacechowane są 


jak zawsze, żywą sympatją dla Papieża, co powin- 


noby zupełnie zapewnić stronników świeckiej jego 
władzy ale i stronnictwo liberalne także może 
się cieszyć z tej przemowy, bo wspomina ona 
o propozycjach, które ze strony Francji zostały 
przedstawione dworowi Rzymskiemu , a których 
przyjęcie Cesarz uważałby za najlepszą oznakę 
dobrych stosunków. Czy ta wzmianka dotycze się 
propozycij reformy, czy też odmowy prekoniza- 
cji na biskupów osób, przedstawionych przez Ce- 
sarza, niewiadomo. W każdym razie w tych słod- 
kich słowach czuć było cokolwiek kwasu wzglę - 
dem dworu Papiezkiego, tak Cesarz nic nie odpo- 
wiedział na komplementa arcybiskupa Sabaudz- 
kiego co do obrony udzielanej przez Cesarza Oj- 
cu Świętemu i posiadłościom Papiezkim, dla tego 
zapewne, żeby się nie zobowiązywał dalej w tym 
kierunku. Z mowy Cesarza okazuje się, że pro- 
pozycje stawiane Papieżowi, nie były i nie będą 
połączone z zagrożeniem odwołania załogi, i że 
status quo pozostanie nadal utrzymany choćby po- 
rozumienie tak konieczne między dwoma dworami, 
nie tak prędko nastąpiło, ale zarazem ito z niej 
wynika że Cesarz żadnych stanowczych zobowią- 
zań nie przyjmuje. 

Skutkiem depeszy p. Ratazzego, w Turynie ma- 
Ją się teraz zająć głównie kwestją wenecką aFran- 
cja ze swej strony, ma rozpocząć z Austrją układy 
dyplomatyczne w tym przedmioci. Wątpić należy 
czy układy te powiodą się, bo trudno aby rząd 
Wiedeński przyjął obecnie propozycje, które przed 
dwoma laty odrzucił; spodziewają się jednak, że 
na postanowienia Cesarza Austijackiego , może 
bardzo wpłynąć narada, jaką monarcha ten ma 
odbyć z Królem Pruskim w Wrocławiu, dnia 5-g0 
Listopada, ale trzebaby wprzód wiedzieć czy Król 
Pruski rzeczywiście przekonany jest o potrzebie 
ustąpienia Włochom Wenecji, dla utrzymania po- 
koju w Europie. Zaprzeczenie Pays co do propo- 
zycji ze strony Francji, odnosi się tylko do teraz- 
niejszości, a nie, choćby do najbliższej przy- 
szłości. 

Wyprawa do Meksyku zapewne została już zde- 
cydowana, kiedy rząd Francuzki pośpiesza tak czyn- 
nie z przygotowaniatni do niej, Siła lądowa francuz- 
ka ma się składać z szesnastu kompanij piechoty 
marynarki, Tym sposobem wyprawa ta nabiera 
większych rozmiarów, aniżeli z początku przewidy- 
wano; teraz bowiem nie idzie już tylko o domaganie 
się wynagrodzeń, odmawianych, wbrew wszelkiej 
sprawiedliwości, ale o położenie raz na zawsze, Je- 
żeli tylko jest to możliwe, końca nieznośnemu sta- 
nowi rzeczy, skutkiem którego żaden Europejczyk 
nie mógł tam przebywać. Przywrócenie tego uro- 
dzajnego kraju do stanu normalnego, będzie usłu- 
gą dla calego świata, a przedewszystkiem dla sa: 
mych Meksykanów. Takaż ogólna sympatja, jaka 
towarzyszyła Francuzko-Angielskiej wyprawie do 
Chin, będzie towarzyszyć obecnej wyprawie do 
Meksyku. Każde z trzech interweniująch mocarstw, 
będzie miało nadzwyczajnego komisarza, posia- 
dającego rozleglejsze pełnomocnictwo, a obowią- 
zanego, tak jak w Chinach, działać wspólnie z do- 
wódcą eskadry.  Francuzkim komisarzem ma być 
tir. Dubois de Saligny, pełnomocnik Francji w Me- 
ksyku, Hiszpańskim don Jose Guell y Rente; na- 
zwiska Angielskiego komisarza nie wymieniają. 

Już wysłane zostały rozkazy odwołujące 4 Szang- 
hai i Tiencinu pozostałą tam brygadę piechoty; 
w miejsce jej mają być wysłane z Kochinchiny 
dwa pół bataliony piechoty marynarki, na których 
znów miejsce do Sajgon ma być przysłany bata- 
ljon tyraljerów Algierskich. A 

Paryż, 30 Października. Sprawa zSzwajcarją 
co do wypadków w Ville-la-Grand, ciągle jeszcze 
nie jest załatwioną, ale rząd Francuzki przystał 
już na utworzenie komisji mięszanej, co pozwala 
przypuszczać rychłe jej załatwienie Taki obrót 
rzeczy, jakkolwiek nie Jest porażką polityki Fran- 
cuzkiej, jest zawsze zwycięztwem dla Szwajcarji. 

Jenerał Piemoncki Revel, który niedawno przy- 
był do Paryża zażądał od p. Thouvenela uwolnie- 
nia czterech bersaglierów, wziętych do niewoli na 
terytorjum Papiezkiem, gdzie wypadkiem zabłądzili. 
Ale misja jenerała Rèvel nie ogranicza się pra- 
wdopodobnie, jedynie tem poruczeniem; przypusz- 
czają, Że ma ona związek ż koniecznością przy- 
gotowań Wojennych, wspólnych obu mocarstwom, 
na wypadek wszelkiej ewentualności. j 

Z Włoch południowych zapewniają, że znie- 
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sienie namiestnictwa w Neapolu sprawiło jak naj- 
lepsze wrażenie; bo wolą tam zostawać pod zarzą- 
dem Turynu tymczasowej stolicy, aniżeli pod zarzą- 
dem Neapolu. Przytem znaczne ulepszenia zado- 
wolniają interesa materjalne. Służba pocztowa i 
telegraficzna, daleko korzystniej oddaje usługi od 
czasu jak zostaje pod zarządem władzy centralnej. 
W końcu za charakterystyczną oznaką stanu opi- 
nji może pósłużyć ito, że kilka dzienników Bur- 
bońskich i wysuniętych naprzód, upadło skutkiem 
braku prenumeratorów. Jeden z bankierów Paryz- 
kich, który miał zamiar wypuścić pożyczkę Fran- 
ciszka I-go w bardzo złych teraz jest interesach, 
i zapewne zbankrutuje. sę 

Obecność minislra marynarki p. Chasseloup 
Laubat w Tulonie, ma mieć na celu przyspieszenie 
przekształcenia wszystkich statków wojennych 
zwyczajnych na pancerne. Ma on także być obec- 
ny przy próbach nowych dział, których pociski 
przebijają wszelkie dotychczasowe pancerze. Zre- 
sztą wszędzie, tak w Anglji, jak i w Austeji pracu- 
Ją nad ulepszeniami w artylerji. 

Konwencja dotycząca wspólnej interwencji An- 
glji, Francji i Hiszpanji do Meksyku, dopiero za 
kilka dni będzie podpisana. Będzie to tylko wyłą- 
cznie konwencja polityczna, bo co do rękojmi jakich 
mocarstwa mają żądać dla zabezpieczenia przy- 
szłości, jeszcze nie nastąpiło zupełne porozumie- 
nie, i bardzo być może, że przedtem nim nastąpi, 
wyprawa zostanie wysłaną. 

Podług pogłoski krążącej w Paryżu, prezydent 
Lincoln, nie, tylko odmówił wszelkiego udziału 
Stanów Zjednoczonych w projektowanfej wypra- 
wie, ale nawet zaprotestował przeciwko mięszaniu 
się trzech mocarstw Europejskich, w sprawy rze- 
czypospolitej Meksykańskiej. Jeżeli pogłoska ta 
nie jest prawdziwą, ma przynajmniej za sobą wszel- 
kie prawdopodobieńswo, bo zgadza się z teorją 
uważaną w Stanach Zjednoczonych za podstawę 
ich polityki zagranicznej: to jest teorją wyłączają- 
cą mocarstwa Europejskie od wszelkiej interwen- 
cji do spraw stałego lądu Amerykańskiego. 


Hiszpan ja. 


Madryt, 29 Października. Gazeta Madrycka 
ogłasza dekret, mocą którego otwarcie kortezów, 
pierwiastkowo na dzień jutrzejszy wyznaczone, 
odroczone zostało do 8-gò Listopada. Zapewniają, 
Że na skutek porozumienia z rządami francuzkim 
i angielskim, dyplomata hiszpański Dr. Juan Anto- 
nio Lopez de Ceballos, towarzyszyć będzie wypra- 
wie trzech państw do Meksyku, dla żądania od te- 
go ostatniego zadosyć uczynienia, a w razie 
potrzeby, dla interwenjowania w sprawy tego 
panstwa. 

~ Niemcy. 

Sztutgard, 29 Października. Król przyjmował 
wczoraj hr. Damremont, który doręczył Jego Kró- 
lewskiej Mości pismo Cesarza Francuzów, uwie- 
rzytelniające go przy dworze tutejszym w ehara- 
kterze franeuzkiego posła nadzwyczajnego i mini- 
stra pełnomocnego. i 

Francjurt nad M. 31 Października. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu sejmu niemieckiego, pier- 
ws, em po ferjach, reprezentant Koburgski popie- 
ral wniosek reformy związkowej, a poseł hano- 
werski wniósł projekt swego rządu w przedmio- 
cie urządzenia flotyli morza północnego. 

Prussy. 

Berlin, 31 Października. Wczoraj wieczorem 
miał miejsce świetny bal, dany w celu uczczenia 
Króla przez marszałka Mac-Mahon, księcia Ma- 
geuty. Zaproszeni goście zebrali się o 9-ej z wie- 
czora w świetnych salonach hotelu poselskiego. 
Dwór królewski przybył około 10 ej. Król i Kro- 
lowa, zostali przyjęci u dołu wielkich schodów _ 
przez marszałka i marszałkowę, również przez 
wsżystkieh członków poselstwa. Marszałek podał 
ramię Królowej, a Król prowadził marszałowę. 
Król otworzył bal z marszałkową, a marszałek 
z Królową. Po 11-ej, udał się dwór do sali jadal- 
nej, urządzonej w ogradzie hotelu w stylu maury- 
tańskim. Wieczerza dla dworu skończyła się 
0 12-ej, poczem inni goście zasiedli do stołu. 
O 1-ej po północy, najdostojniejsi Goście opuścili 
bal, będąc przeprowadzani do powozu w tym sa- 
mym co powyżej porządku. Król i Królowa wy- 
razili swoje zadowolenie z przepychu, z jakim 
uroczystość urządzoną była. Następnie tańce trwa- 
ły jeszcze do 4-ej z rana. 

Z Frankfurtu nad Menem podaje //amburgski 
Korespondent następującą wiadomość: Pogłoska 
o wycofaniu znanego wniosku hanowerskiego co 
do flotyli, nie potwierdza się. Przeciwnie, wniosek 
ten podanym będzie na pierwszem posiedzeniu 
sejmu związkowego. 

Berlin, 2 Listopada. Z powodu lekkiej choro- 
by Króla i księżny, małżonki następcy tronu, wy- 
jazd dworu królewskiego do Wrocławia odłożony 
został do 7:g0 b. m. 

Król i Królowa, rodzina królewska i bawiący tu 
książęta obcy,. oraz cały dwór, znajdowali się 
wczoraj w kaplicy ambasady Rosyjskiej na nabożeń- 
stwie żałobnew, odprawianem z powodu rocznicy 
zgonu NAJJAŚNIEJSZEJ CESARZOWEJ ALEKSANDRY 
FeDoRówNy. Na nabożeństwo to przybyła również 
deputacja 6-g0 pułku kirysjerów pruskich (pułk 
imienia Cesarza MikoŁaJA |-go), z księciem Wil- 
helmem Meklemburgskim, jako swym dowódcą, na 
czele. 

U Króla i Królowej dany był onegdaj obiad dla 
czterech posłów koronacyjnych., Poseł Sardyński 
już wyjechał do Turynu, a pozostali trzej posło- 
wie opuszczą Berlin w tych dniach. 

Król posłał starszej córce p. Harkener, która 
miała szczęście przywitać Królowę w Królewcu, 
u bramy tryumfalnej, mową serdeczną, broszę 
i kolczyki złote, emaljowane i bogato brylantami 
wysadzane. 

Książe Magenta dawał zaonegdaj obiad dla po- 
słów koronacyjnych i ciała dyplomatycznego, mi- 
nistrów, jenerałów i dygnitarzów dworu pruskiego. 

Turcja. 

Konstantynopol, 26 Października. Baron Pro- 
kesch, internuncjusz austrjacki, przybył tu wczo- 
raj. Sułtan ułaskawił wiele osób, w tej liczbie b. 
dyrektora poczt, Izmaela-Paszę. Pomiędzy Diar- 
bekirem, Alepem i Bejrutem, ma być zaprowadzo- 
na komunikacja telegraficzna. W Bagdacie wybu- 
chła cholera. Wiadomości o zbiorach są ze wszyst- 
kich prowincij pomyślne, Izzet-Pasza został mia- 
nowany gubernatorem Dżeddy. Na morzu Czar- 
nein rozbił się trzeci już parostatek francuzko= 
serbski. 

Włochy. 

Turyn, 28 Października. W ostatnich czasach 
prawie wcaleniema właściwych nowin; ale w ogól- 
nej polityce daje się spostrzegać wielki zwrot. Jak 
się zdaje, kwestja rzymska została skazanana spo- 
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czynek, a celem usiłowań ma być Wenecja. Opi- 
nja publiczna bez trudności zgadza się ne taką 
zmianę i większa część dzienników wchodzi na tę 
drogę, nie usprawiedliwiając nawet do tego pobu- 
dek; zwrot jednakże w pojęciach jest aż nadto wi- 
doczny. Nie można stanowczo oznaczyć w jakim 
stopniu zmiana ta znajduje się w związku z misją 
p. Ratazzego, której już nikt nie odejinuje znacze- 
nia politycznego, ale także nie podlega wątpliwo- 
ści, żą mąż ten stanu działa zupełnie w duchu p 
Ricasolego. 

Zapewniają tu, że p. Ratazzi wkrótce po powro- 
cie wejdzie do gabinetu: tylko osobiści przyjaciele 
p. Minghetti, tak zwana koterja Perseveranzy, nie 
dają temu wiary, dla tego, Że to im nie miłe; ale 
najbardziej niegdyś uprzedzone przeciw p. Rataz- 
zemu dzienniki, dzis okazują się dla niego przy- 
chylnymi. Zresztą nic stanowczego nie zajdzie 
przed otwarciem izb, którego termin w tych dniach 
ma być postanowiony. p À 

P. Caruti sekretarz jeneralny w ministerstwie 
spraw zagranicznych, jak sam oświadczył nie uda 
się do Paryża dla prowadzenia układów przy za- 
warciu traktatu handlowego. Czynności przygoto- 
wawcze zajęły zbyt wiele czasu. Kiedy minister 
handlu ukończył już swą pracę, teraz znowu trze- 
ba ją poddać do uwag ministrowi skarbu. Tym 
sposobem posiedzenia wkrótce mają być otwarte, 
a p. Caruti nie chce się oddalić z Turynu w czasie 
posiedzeń parlamentu. Zdaje się, że dotąd nie z0- 
stał naznaczony następca p. Caruti do prowadze: 
nia układów; traktat zaś nie spotka prawdopodo- 
bnie żadnej trudnosei. 

Król Wiktor-Emmanuel dał przyrzeczenie jene- 
rałowi La Marmora, że w Styczniu odwiedzi byłą 
stolicę państwa Obojga Sycylij; do tego terminu 
ważniejsze sprawy nie pozwolą mu oddalić się 
z Turym. si 

Neapol, 26 Października. Czytamy w 7tałia: 
Jenerał Cialdini oszczędziwszy około 107,000 du- 
katów z sumy przeznaczonej na jego pensję i utrzy- 
manie, jako namiestnika Królewskiego, rozporzą- 
dził tą pozostałością w najszlachetniejszy spo- 
sób. Przeznaczył 50,000 dukatów na urządzenie 
kasy pożyczkowej dla drobnego handlu 30,000 
duk. na domy dla robotników, 6,000 na zaprowa- 
dzenie ćwiczeń szermierskich w bataljonach gwar- 
dji narodowej; na domy przytułku: w Carminello 
2,000, w Paradiso 500, w San Germano 500; da 
lej 2,000 prezesowi komitetu emigracji rzymskiej 
i weneckiej i inne pomniejsze sumy na różne cele 
dobroczynne. Ta wspaniałomyślność jenerałaCialdi- 
niego sprawiła w Neapolu najżywsze wrażenie. Cial 
dini pozostawia tam bardzo mite wspomnienia ja- 
ko wojownik, jako mąż stanu i jako człowiek pry- 
watny. Włochy, jako jego ojczyzna, za chwałę 
sobie mają, że wydały takiego syna; jego enoty 
wyrównywaję zasługom starożytnych Rzymian, 
a dziela i zalety rzucają blask na imie włoskie, 
i jaśnieć będą jako przykład dla późnych pokoleń. 
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WIADOMOSCI TELEGRAFICZNE. 


Bern, I Listopada. Przed wkroczeniem woj- 
ska Francuzkiego przez granicę Szwajcarską w do- 
linę Dappes, poseł Francuzki p. Turgot ustnie 
oświadczył, że Francja wszelką działalność poli- 
cji kantonu Wallis w dolinie Dappes, powstrzyma 
siłą broni. Rada związku postanowiła dziś prze- 
słać zażalenie do Paryża, co do tego jawnego na- 
ruszenia praw terytorjalnych i żądać żadosyć uczy- 
nienia. dy 

Paryż, 31 Października. Zapewniają, że rząd 
Hiszpański chcąc dać dowód swej przychylności 
Cesarzowi Marokańskiemu, postanowił cofnąć za- 
łogę z Tetuanu koło 10 Listopada. 

Paryż, 31 Października. Monitor zawiera 
w dzisiejszem numerze następujące wiadomości: 
Polemika rozpoczęta między rozmaitemi dziennika- 
mi mogłaby skrzywić wyobrażenia publiczność 
o polityce rządu Cesarskiego. Zmiany zaszłe w re- 
dakeji niektórych dzienników dowodzą dostate- 
cznie, że rząd uchyla od siebie wszelką solidar- 
ność co do artykułow dziennikarstwa, zależnych 
Jedynie od własnego ich natchnienia i skutkiem te- 
go nie przyjmuje na siebie za nie żadnej odpo- 
wiedzialności. W celu objaśnienia obstających 
w tym błędzie, władza przypomina, „że Monitor 
jest jedynym organem mysli rządu i że we Fran- 
cji ani jeden dziennik półurzędowy nie istnieje. ; 

Bern, 31 Października. Ażeby przeszkodzić 
aresztowaniu jednego indywiduum skazanego przez 
sąd Bad-Landern, wojsko Francuzkie' przekroczy- 
ło granicę Szwajcarską w dolinie Dappes. Rada 
związkowa w skutek tego radcę Migy i pułkownika 
Veillon, wysłała tam jako pełnomocnych komi- 
sarzy. ; 

Peszl, 31 Października. Podług półurzędowych 
depesz, pryimas-kardynał Scytowski, mial dziś 
0 lej z południa półgodzinne posłuchanie u Ce- 
sarza. Ponieważ z polecenia cesarskiego, kanclerz 
nadworny , nie był przytomny temu posłuchaniu, 
przeto straciło ono zapowiadany Z góry charakter 
„audiendum verbum regium”. Prymas oświadczył, 
że ogłoszenie zaskarżonego jego listu nastąpiło 
przeciw jego woli i wiedzy; co do treści listu, kar- 
dynał obstawał przy przekonaniu, że wszelka inna 
rada, jakąby dał kanclerzowi nadwornemu, byłaby 
dieuczciwą. Prymas odjeżdża jutro napowrót do 
Ostrzychomia; obowiązki swoje kościelne będzie 
on pełnić nadal bez przeszkody, lecz jako nadżu- 
panowi, dodany mu Zostanie do spraw komitatu 
ostrzychomskiego, administrator z ramienia rządu. 

Peszt, 31 Iażdziernika. Magistrat m. Budy 
postanowił, w razie przesłania mu dekretu wzbra- 
niającego publicznych posiedzeń, pójść za przy- 
kladem magistratu peszteńskiego, t. j. podać się 
in corpore do dymisji, 

Medjolan, 31 Paździepyżka. W gazecie Fer- 
severanza donoszą z Neapolu: pod datą 30-go, że 
14-ch powstalców z pod Cancello i Nola chce się 
poddać, z warukiem wcielenia ich do gwardji ru- 
chomej. : 

Od kilku dni robotnicy rozmaitych gałęzi prze- 
mysłu, są bez zatrudnienia, Z powodu postawio- 
nego przez nich żądania zwiększenia im opłaty 
i zmniejszenie liczby godzin pracy. 

Wiedeń, 31 Października. Z Turynu pod da- 
tą dzisiejszą donoszą, że Opinione podaje podług 
Osservalore Romano wiadomość, iż w Palermo 
wybuchło powstanie i ogłoszoną została tamże 
rzeczpospolita. Za powód do tego, podają pobór 
rekrutów. Wiadomość ta nadesłaną była jakoby 
Ciaidiniemu do Neapolu 24-g0. Opinione nie rę- 
czy za nie, robi jednak tę uwagę, iż następująca 
wiadomość, podana przez Unita- Italiana, zdaje 
się potwierdzać depeszą, o której wyżej mowa. 


Dziennik ten bowiem donosi, że podług listów z Sy- 
cylji, rekrutowanie wywołało na tej wyspie roz- 
ruchy, R 

Bolin, 2 Listopada. Staats- Anzeiger donosi, 
że wyjazd króla do Wrocławia odłożony został ua 
d. 11-go b. m. 

Berlin, 2 Listopada. Gazeta Krzyżowa do- 
nosi, że hr. Beust, minister saski, przybędzie tu 
w krótce z propozycjami reorganizacji związku 
niemieckiego, które mniej więcej na tem zależą, 
ażeby dla spraw bieżących dodany został do sej- 
mu związkowego dyrektorjat z trzech osób złożo- 
ny, a dla decydowania kwestij wojny i pokoju, 
oraz dla innych ważnych spraw, sejmy minister- 
jalne zgromadzały się kolejno raz w jednem 
z miast Niemiec północnych, drugi raz w jednem 
z miast Niemiec południowych, przyczem w sej. 
mie północnym ministerjalnym prezydencja nale- 
żałaby do Prus, a w sejmie południowym do 
Austrji. Do tych sejmów ministerjalnych dodane 
by były reprezentacje ladów niemieckich, któreby 
obradowały jednocześnie i w tem samem miejscu, 
co i tamte sejmy. h i 

Wiedeń, 2 Tistopada. Podług telegramu dzien- 
nika Ost und West, Omer-Pasza doznał 26 Paź- 
dziernika pod Piwa porażkę, w której stracił 700 
ludzi w zabitych i 1200 w ranionych. 

Raguza, I Listopada, Donoszą z Trebinji, 
że onegdaj 2600 regularnego i nie regularnego 
wojska (tureckiego) z Trebinji posuneło ku Ljubo- 
wo, gdzie 70 arnautow obwarowało się w jednym 
domu. Ostatni zostali wyparci, ale 500 powstań- 
ców odparło oddział turecki aż do Trebinji. Ze 
strony tureckiej padło 60 zabitych, 40 rannych. 
Łuka Wukałowicz przebywa teraz w klasztorze 


Duzi. Cztery wsie tureckie zostały przez niego 


spalone. 

Fiume; 31 października. Dwom tutejszym 
Adwokatom odjęto prawo Wykonywania praktyki, 
z przyczyny, że nie posiadają języka Kroackiego, 

Medjolan 1 Listopada, Łerseveranza otrzy- 
mała z Neapolu z 31 Października następującą 
wiadomość: W lesie della Grotta zgromadziło 
się 100 rozbójników, napastujących  przyle- 
głe wsie i miasteczka. Nazionale utrzymuje, 
że naczelnik rozbójników Crocco Donatello, zginął 
w potyczce pod Aviglano, w której 80 burzycieli 
zabitych, icała banda rozproszoną została. W Ne- 
apolu przytrzyimano dziś około 150 złodziei. 

Paryż, 1 Listopada. Uzytamy w Patrie: De- 
pesza z Rzymu podaje następujące wiadomości: 
Mgr. de Lavigerie, mianowany audytorem roty ze 
strony Francji, przybył do Rzymu 30 Październi- 
ka rano. Mgr. Chigi, mianowany nuncjuszem 
Stolicy apostolskiej we Francji, oddawał wizyty 
pożegnalne. Powiadają, ze wyjedzie do Paryża 
po uroczystości Wszystkich świętych. 

Dwa pułki franeuzkie świeżo przybyłe z Francji 
stanęły jako załoga, częścią w Rzymie, częścią 
w okolicy. Ludność przyjmowała je z wielką przy- 
chylnością. 

Niektóre dzienniki doniosły, że jenerał hr. Go- 
yon ma być wezwanym do objęcia dowództwa we 
Francji.. Wiadomość ta jest bezzasadną. Jenerał 
Goyon, kiedy minie czas urlopem zakreślony, po- 
wróci do Rzymu, gdzie jego działalność Jest bar- 
dzo pożyteczną i wysoko cenioną. 
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WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


— Dzień onegiajszy był na pół pogodny, w no- 
cy deszcz padal, rano niebo pochmurne, od godz. 
1 Ja rano na pół pogodne, od godz. 9/4 rano pra- 
wie pogodne, od godz. 2-ej po południu do końca 
dnia pochmurne. Średnia temperatura dnia wynosi 
+5 Stopni, największe ciepło popołudniu docho- 
dzilo do -+ 7stopni, najmniujsze w nocy dof 3! 3 
stopni Reaumura. Barometr do godz. 4 wznosił 
się, później opodal; średnia dzienna wysokość jest 
140,05 mil. Powietrze wilgotne i dość słabo nae- 
lektryzowane, elektryczność wyuosiła tylko 16 
stopni. Na słońcu 5 gromad plam i jedna plama 
oddzielna. 

— Dzień wczorajszy był na pół pogodny, w no- 
cy deszcz padał, rano niebo pochmurne od g. 11 
rano na pół pogodne, o godzinie 5-ej wieczorem 
znowu się zachmurzyło, od g: 9-ej wieczorem po- 
goda. Srednia temperatura dnia wynosi + 5 sto- 
pni, największe ciepło po południu 4- 7 stopni, 
najmniejsze w nocy + 3 stopnie. Barometr wzno- 
si się, srednia wysokość jego 740m,21. Powietrze 
wilgotne, słabo naelektryzowane, elektryczność wy- 
nosi 14 stopni. 

— Dnia 12 b m. przypada rzadkie: zjawisko 
niebieskie, to jest przejście planety Merkurego 
przez tarczę słoneczną; jest to rodzaj zaćmienia 
słonca, sprawionego przez bardzo małą planetę, 
golem okiem niewidzialnego. W lunecie astrono- 
niicznej, pokazującej odwrotnie, planeta pokaże 
się na ta tarczy słońca, w postaci małej plamki 
okrągłej, posuwającej się od zachodu na wschód, 
to jest od prawej ku lewej stronie. Zjawisko to bę- 
dzie widzialnem w Europie, Azji, Afryce i Au- 
stralji, z tą różnicą, że dla jednych krajów będzie 
widzialnem tylko w części, a dla innych przez ca- 
ły ciąg swego trwania. W Warszawie początek 


wejscia planety na tarczę słońca, nie będzie wi- 
dzialnym, bo początek zjawiska przypada na pół- 


godziny wcześniej przed wschodem słońca u nas. 


Srodek przejścia nastąpi o godzinie 8-ej minut 40 


rano; koniec 0 godz. 10 minut 41 sekund 38 rano. 
Około tegoż czasu, to jest między dniem 10 a 12 
b. m., przypada pojaw gwiazd spadających albo 
właściwiej przelatujących. 

— Wyszedł 71 zeszyt ncyklopedji Powszech- 
nej i zawiera z obszerniejszych artykułów między 
innemi, następujące. Farmokologja, Farnese, Far 
sälja, Master, Fedor, Fajerwerk, Feliński, Fel- 
kerzaimbowie, Fenicja i Fenicjanie, Ferber, Fermen- 
tacja, Ferreri, Ferrenowie i ti d. 

— W Journal des Chemins de fer, znajduje- 
my następne szczegóły o mostach wybudowanych 
we Włoszech na Padzie; Francją zawdzięcza do 
brej opinji zakładów naukowych, dotyczących dróg 
i komunikacij pierwszeństwo, jakie jej przedstawia- 
Ją za granicą przy budowie mostów na rzekach i 
dla dróg żelaznych, Wszystkie mosty na wielkich 
drogach kolei żelaznych w Europie buduje prawie 
wyłącznie towarzystwo francuzkie. Projekta Fran- 
cuzów zyskują pierwszeństwo, z powodu, ze łą- 
Czą z wykwintnością i lekkością warunki trwało- 
sci. Tak, budowa ważnego mostu na Padzie pod 
Placencją, powierzoną została kompanji francuz- 
kiej. Most ten mający mieć 600 metrów długości, 
będzie służył do połączenia kolei żelaznych lom- 
bardzkich z kolejami Włoch środkowych. - 

— W Wielkiej Brytanji liczy się obecnie 2,654 


jeszcze znaczniejsze. 


(24 złp. 6 gr.), 


kopalń węgla kamiennego, a mianowicie w właści- 
wej Anglji 1943, w Księstwie Walji 235, w Szko- 
cji 405, i w Irlandji 73. Kopalnie te, dostarczają 
rocznie 65 miijonów beczek, wartości na miejscu 


16,700,000 fun. st., a przy sprzedaży 
20 miljonów fun. st. Oprócz tego, szacują war- 


tośćiwydobytego przy węglu żelaza, na 14,500,000 
fun. st. na miejscu. Kapitał użyty do tej gałęzi 
Liczba 


przemysłu, wynosi 41,500,000 fun. st. 
osób użytyeh do rozmaitych czynności mających 
związek z kopalniami węgla kamiennego, dochodzi 
obecnie w Wielkiej Brytanji do 500,000. 

— Ciągle wzrastanie liczby robotników w okrę- 
gach fabrycznych i górniczych środkowej Anglji, 
nadaje pewne znaczenie badaniom nad zmianami, 
jakie tam zaszły w zapłacie dziennej, 

Następujące cyfry pochodzą z roku 1860, który 
można uważać za rok prawidłowy tak pod wzglę- 
dem pracy jak i produkcji. 

Płaca robotników pracujących w kopalniach wę- 
gla kamiennego i żelaza zmniejszyła się o 6 pen- 
sów (1 złp. 3 gr,) dziennie, ponieważ spadła z,4 
szyl. 6 pens (9 złp. 27 gr.) na 4 szyl. (8 złp. 
24 gr.) dziennie. Płaca dzieci zmniejszyła się w. 
tymże samym stosunku. 

W okręgu garncarskim zmniejszenie to było 
Płaca dzienna robotników 
zajmujących się nadawaniem kształtu przedmio- 
tom, została obniżona z 6 szyl. (13 złp. 6 gr.) 
do 5 szyl. (11 złp.), a innnych rohotników biorą- 
cych dawniej dziennie po 6 szyl. i po 4 szyl, 6 
pens. (13 złp, 6 gr. i9 złp. 27 gr.), do 4 szyl. i 
3 szyl. 6 pens. (8 złp. 24 gr, i 7 złp. 24 gr.) 

Płaca robotników pracujących w fabrykach por- 
celany, także uległa zmianie. a szczególniej zaj- 
mujących się rzeżbą. Wiela robotników otrzymu- 
Je zapłatę od sztuki i zarobek ich odpowiedni jest 
posiadanej wprawie i zręczności. $ 

W hrabstwie Worcester, płaca robotników w 
fabrykach powozów i rymarzy podniosła się o 2 
do 4 szyl. tygodniowo, (4 złp. 12 gr. do 8 złp. 
24 gr.), Mężczyzni zarabiają tygodniowo od 20 
do 24 szy. (od 44 złp. do 48 złp. 24 gr.), ko- 
biety zaś od 8 do 10 szyl. (17 złp. 18 gr. do 22 


złp,). Płaca tapicerów nie uległa zmianie. 


Srednia tygodniowa płaca robotników wiejskich 
była następująca: w hrabstwie Warwich, 11 szyl. 
w hrabstwie Stafford 12 szyl. 
(26 złp. 12 gr.), w hrabstwie Worcester 10 szyl. 
(22 złp.). 

— Na posiedzeniu c k. towarzystwa jeografi- 
cznego w Wiedniu, odbytem 22-go Października, 
p. Foetterle, sekretarz, pokazywał znaczną liczbę 
dzieł i kart, nabytych podczas ferij, bądź za po- 
mocą wymiany, bądź przez ofiarowanie w darze. 
2 pomiędzy nich niektóre odznaczają Się WSpa- 
niałością edycji, jak np. Atlas wydany w Peters- 
burgu i składający się z 96 kart, dzieło o staty- 
styce Hiszpanji, drugi tom sprawozdania z wypra- 
wy przedsiębranej na parostatku „„Novara” i t. d. 

Odczytano następnie pismo Dra Juliusa Schmidt, 
dyrektora obserwatorjum Ateńskiego. Badacz ten 
niezmordowany przedsiębrał znowu szereg wy- 
praw naukowych do rozmaitych punktów Grecji, 
jako to: do Nauplji, Patras, Zante, Cefalonji i t. d. 
i porobił pomiary rozmaitych wyniosłości. Wy- 
prawy te miały głównie na celu zbadanie rodzajów 
gruntów najbardziej ulegających trzęsieniu ziemi; 
uczony pomieniony przyszedł do wniosku, że trzę- 
sieniu ulegają najbardziej pokłady nowszej for- 
macji. 

Podpułkownik austrjacki Sonnklar zakomuniko- 
wał badania swoje nad formacją lodników w epo- 
ce potopowej. 

Odczytany został artykuł profesora Ferd. Hoch- 
stetter, obejmujący wiadomości o pruskiej wypra- 
wie morskiej na wody wschodnio-azjatyckie, na- 
desłane przez barona Richthofen, towarzyszącego 
wyprawie w charakterze geologa. W końcu sty- 
cznia r. b, okręty należące do wyprawy odpłynę- 
ły z Japonji do „oai y gdzie naturaliści odłą- 
czyli się od właściwej wyprawy poselskiej. Pod- 
czas gdy hr. Eulenburg udał się na parostatku 
„Arcona” do zatoki Petscheli, dla zawarcia z Chi- 
nami traktatu handlowego, naturaliści przedsię- 
wzięli na parostatku „,Thetis” wyprawę do wysp 
Filipińskich i Sunda. Zwiedzili oni najpierw port 
Tamsui na północnej kończynie Formozy, nastę- 
pnie Hongkong i Makao, potem Luzon (Manila), 
Zamboanga na Mindanao, Makassar na wyspie Ce- 
lebes, i nareszcie Pasuruan, Samarang i Batawję 
na wyspie Jawa. Podczas krótkiego pobytu na wy- 
spie Formoza, p. Richthofen napisał ciekawe uwa- 
gi geologiczne, dotyczące tamecznych pokładów 
węgla kamiennego brunatnego i kopalni siarki, któ- 
re ogłoszone zostały w I2-m tomie czasopisma 
towarzystwa niemiecko- geologicznego. Bawiące 
w Luzon od 1go Maja do 2go Czerwca, miał on spo- 
sobność zwiedzenia rozmaitych ciekawych i pię- 
knych okolic, a także czynnego jeszcze wulkanu 
Taul. Na terytorjum korony holenderskiej, głó- 
wnie zaś na wyspie Jawie, członkowie wyprawy 
pruskiej doznali ze strony rządu holenderskiego 
również zaszczytnego przyjęcia, jakiego doznał 
przed trzema laty parostatek „Nowara.“ 

V liście datowanym 28 Sierpnia r. b. z Bata- 


wji, p. Richthofen opisuje podróż swą z Samarang 


do tego ostatniego miasta, w czasie której doznał 
wszędzie od władz najserdeczniejszego przyjęcia, 
a obok tego miał sobie od nich udzieloną wszelką 
pomoc do wycieczek i badań. Tak np. na dwudnio- 
wą jego wycieczkę do wulkanu Tapanduyan, dano 
mu do pomocy przeszło 1,000 ludzi i 500 koni. 

„Parostatek „Thetis“ miał opuścić 31 Sierpnia 
Batwję i udać się do Singapore, a następnie do 
Siam, dla połączenia się tam z parostatkiem „Ar- 
cona.* P. Richthofen atoli zamierzał zabawić do 
końca Października na Jawie, dla prowadzenia 
w dalszym ciągu badań nad tamecznymi wulka- 
nami. z 

Do tych wiadomości prof. Hochstetter dołączył 
niektóre szczegóły o p. J. Haast, swym przyjacie- 
lu i dawnym towarzyszu podróży do Nowej-Zelan- 

ji, P. Haast bawi obecnie w prowicji Canterbury 
jako zoolog rządowy, z płacą 1,200 funt. ster. ro- 
cznie, i przedsięorał na początku r. b. wielką wy- 
prawę do najwyższych okolic Alp nowozelandz- 
kich, w pobliżu góry Osok, wysokiej na 13,000 
stóp nad poziom morza. 

Towarzysz jego Dr Sinelair, znany powszechnie 
w Nowej- Zelandji i Australji, jako znakomity bo- 
tanik i zoolog, stał się wtej wyprawie ofiarą swe- 
Bo niezmordowanego zamiłowania do badań; prze- 
chodząc bowiem przez wezbrany strumień górski, 
wpadł doń i utonął. Owocem trudów Dra. Haast 
Jest odkrycie w Malvern Hills 7 stopni głębokiego 
pokładu czarnego węgla kamiennego z rodzaju 
antracytu, oraz porobienie rozmaitych odkryć 
w dziedzinie botaniki i zoologiji. 


W prowincji Otago, na wyspie środkowej Nowej- 


Zelandji, 


odkryje. 


przez p. Oberhausen. 
— Pralnia w Salpêtrière w Paryżu, 


tak powiększyć, ażeby się stała pralnią wszystkich 


zakładów dobroczynnych. W ciągu 1860 r. wy- 
prano tam 3,549,000 sztuk bielizny; bielizna przy- 


niesiona rano, może być oddana z prania tego sa - 
mego dnia wieczorem, dzięki sztucznym suszar- 
niom. Piękny ten wynalazek skraca nadzwyczaj- 
nie przeciąg czasu używany na pranie; ale pobyt 
w tych suszarniach nadzwyczaj jest przykry dla 
pracujących tam kobiet. Nowy systemat rózwie- 
szania niedawno doświadczany w Salpetriere, skoro 
zostanie upowszechniony o usunie tę niedogodność. 
Bieliznę zaczepioną na kijach wsuwa się w szafy, 
w których zamknięte jest gorące powietrze, a któ- 
re tak są urządzone, że tak przy wsuwaniu 
bielizny, jak i przy jej wyjmowaniu, gorąca atmo- 
sfera nie może szkodzić zajmującej się tem dzia- 
łaniem osobie. 

— P. Hay, chemik w Portsmouth, wynalazł 


łości drzewu i metalom wystawionym na działanie 
powietrza, wody i wilgoci w razie zakopania w zie- 
mi. Mięszanina ta długo będąca tajemnicą, a we- 
dług niedawnego ogłoszenia p. Hay, składająca 
się z 60 funtów asfaltu, 15 funt: smoły drzewnej 
i 2 funtów ojeju skalnego (nafty), nie ulega zmia- 
nie ani gskutkiem zimna ani gorąca, co pozwala 
używać jej do zabezpieczania dachów. Wydatek 
na to nie jest znaczny, a nowo wymyślona - mię- 
szanina nie potrzebuje być tak często odmieniana, 
jak smołowiec. 

W Anglji także wprowadzono w użycie produkt, 
którego rozpowszechnienie bardzo by było pożą- 
danem, mianowicie kauczukowe posadzki. Kory- 
tarze w izbie niższej, wiele biur bankierów, prze- 
pyszna czytelnia w muzeum brytańskiem, tym raju 
miłośników nauki, mają już taką posadzkę, która 
przytłumia odgłos kroków i utrzymuje nogi za 
wsze w jednakowem wolnem cieple. Posadzki te 
robią się z kauczuku idrzewa korkowego, połączo- 
nych w ten sposób, że nie ulegają wpływowi naj- 
rozmaitszych temperatur; robactwo czy to z po- 
wodu zapachu czy też z braku miejsca wcale się 
tam nie zagnieżdża. Szczególniej należałoby za- 
prowadzić takie posadzki w miejscach gdzie jest 
potrzebna cisza. 


— REKA 


s STATYSTYKA. 


KRÓLESTWO POLSKIE. 
Rozległość Królestwa Polskiego, jego ludność 
bezwzględna tudzież średnia na milę kwadratową: 
Rozległość Ludność Ludność 


Powiat mil kwadrat. Ogólna na milę 
' jeograficzn. kwadrat. 
Gubernia Warszawska. 
Gostyński 45,36 91534 2018 
Kaliski 538,78 143083 2660 
Koniński 53,59 134649 2513 
Łęczycki 39,57 _ 166966 _ 4220 
Łowicki 33,72 99796 2960 
Piotrkowski 84,29 182221 2162 
Rawski 60,46 127641 2111 
Sieradzki 50,49 122434 2425 
Stanisławowski 56,03 93780 1674 
Warszawski 11,01 149053 2099 
Wieluński 68,46 140882 2058 
Włocławski 55,31 1132438 2047 
Gubernia Radomska, 
Kielecki 53,08 _ 102365 . 1929 
Miechowski 40,75 109102 2611 
Olkuski 60,99 168070 2156 
Opatowski 56,42 91612 1731 
Opoczyński 54,10 145579 — 1731 
Radoniski 72,14 134016 1842 
Sandomierski > 33,90 86604 2555 
Stopnicki 36,89 103,329 2801 
Gubernia Lubelska. 
Bialski 51,26 16684 1494 
Hrubieszowski 52,51 101108 1925 
Krasnostawski 66,49 104421 1570 
Lubelski 85,52 167179 1939 
Łukowski 64,15 106723. 1664 
Radzybski 19,69 111685 1477 
Siedlecki 63,36 111122 1754 
Zamojski 99,52 181683 1826 
Gubernia Plocka 
Lipnowski 54,02 96808 1792 
Mławski 53,42 89624 1678 
Ostrołęcki 52,58 87148 1657 
Płocki 46,83 100899 2155 
Przasnyski 46,65 82673 1712 
Pultuski 49,95 104751 2097 
Gabernia Augustowska. 
Augustowski 85,03 132855 1562 
Kalwaryjski 41,53 „112225 2361 
Łomżyński 84,86 162966 1920 
Maryampolski 71,69 147544 2058 
Sejneński 52,80 80941 1533 
a więc w gubernji: 
Warszawskiej 5672,01 ` 1565285 2329 
Radomskiej 438,87 946737 2157 
Lubelskiej 563,50 967205 1716 
Płockiej 303,65 _ 561903 1850 
Augustowskiej 341,91 636531 1862 
nadto. 
w M. Warszawie 0,41 162805 
zatem w całym 
kraju 2320,21 4,840,466 2086 


Wykaz ten naprowadza na następujące postrze 
żenia: r 
Co do rozległości. 


Z pięciu Gubernij najrozleglejsza jest Warszaw- 
ska, liczy 672,07 mil kwadratowych, potem Lu- 
belska 563,5, Radomska 438,81, Augustowska 
341,91, Płocka 303,65 mil takowych, 

Rozdzieliwszy rozległość kraju 2320 mil kwa. 
dratowych równo na 39 powiatów, na jeden wy- 
dada średnio 59,49 mil kwadratowych, tymczasem 
w rzeczywistości rozległość ich jest odwienna, je- 
pne znich są znacznie większe inne mniejsze, 
a różnice te zawarte są pomiędzy 99.52 i 33,72 
mil kwadratowych. 

Porządek powiatów ze względu na ich ro zległo 
ści jest następujący: 


odkryto bogate pokłady złota, które wy- 
wołały w antipodach również gorączkową czyn- 
ność, jak to miało niegdyś miejsce w Australji 
! i Kalifornji. Prowincja Canterbury spodziewa się 
po domach | znaleźć u Si :bia również skarby złota i wyznaczy- 
ła 2,000 funt. ster. nagrody dla tego, kto takowe 


W końcu posiedzenia pokazywano cały szereg 
fotografowanych widoków alpejskich, wykonanych 


jest naj- 


większym zakładem podobnego rodzaju; piorą tam 
bieliznę wiela domów przytułku, a teraz mają ją 


nową mięszaninę mającą służyć do nadania trwa- | 


sześć | -,, R 
cztery =: y T 


1 Zamojski mil kwadratowych 99,52 
2. Lubelski + p: 86,52 
3. Augustowski ,„ 4 85,03 
4. Łomżyński k z 84,86 
5. Piotrkowski S A 84,29 
6. Opoczyński " 5 84,10 
1. Radzyński » = 79,69 
8. Radomski A % 12,74 
9. Marjampolski „, i 71,69 
10. Warszawski ' ,„ z 11,01 
11. Wieluński 5 S 68.46 
12. Krasnostawski ,, kę, 66,49 
13. Łukowski iy z= 64,15 
14 Siedlecki » = 63,36 
15. Olkuski 5 A 60 99 
16. Rawski M z, 60,46 
17. Opatowski JĄ k 56,42 
18. Stanisławowski „, Aa 56.03 
19. Włocławski „ zh 55,81 
20. Lipnowski 5 » 54,02 
21. Kaliski A 5 58,78 
22. Koniński je 5 53,59 
23. Mławski Š 5 53,42 
24. Kielecki A be 53,08 
25. Sejneński m 5 52,50 
26. Ostrołęcki w Š 52,58 
21. Hrubieszowski ,, $ 52,51 
28. Bialski $ Se 51,26 
29. Sieradzki 5 e 50,49 
30. Pułtuski % > 49,95 
31. Kalwaryjski  ,, s; 41,53 
32. Płocki z4 as 46.83 
83. Przasnyski `, a 46,65 
34. Gostyński e 3 45,36 
35. Miechowski y Ś 40,75 
36. Łęczycki dyi? bs 39,57 
37. Stopnicki KA H 36,89 
37. Sandomierski ,, w! E SSD 
39. Łowicki p ge 33,72 
a więc: aa 


Jeden powiat ma rozległości prawie róWwtio 100 mil 


kwadratowych, CZ 
pięć powiatów mają od 80 do 90 mil kwadratów. 
cztery _,, + 0d70do80 ,, 5 
sześć r „ od 60 do 70 ,, z: 
tzynaście „ » od 50 do 60 ,, * 
od 40 do 50 „>` % 
od 33 do 40 ,, s 
(dekończenie nastąpi.) 


A 
KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
z dnia 2 listopada, 


żądano | płacono 


Wexie. rsr. |kop. | rsr. | kop. 

Berlin. 100 Tal. |2 M. | 1oslzo | —|— 

2 SME 100 Tal. |k. t — — —|— 
Gdańsk . 100 Tal. |2 M. 104/621] —|— 

KR E 100 Tal. |k. t. —— —|- 
Hamburg. 300 BMk. |2 M, 15810 —|— 
Londyn . 1 Ft. St. |3 M. 711 —— 
Moskwa . 100 Rs ji M. 99/33 —— 
Petersburg . 100 Rs. |1 M. 99/50 =|- 

x 100 Rs. |k. t. ska a> —|- 
Paryż . 309 Fr. |2 M. 84|— = 

SŚj 2:32 300 Fr. |1 M. —— —|- 
Wiedeń . . 150Złr. |2 M. 76/50 | 
Pół-Imperjały Rossyjskie. . =|- 5/78 
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz 

KUNA A as WTE 90/97 — — 
Akcye Drogi Żel. Warsz. «Wied. — -= | 
Listy Zast. III-go Okresu serya 
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 14/99 14/97 


Wartość kuponu bieżącego od Obligów Skarb. rs. — k. 355/ 
Ai » Od Listów Zastawn: IlIgo Okresu k. 21? 


KURSA TELEGRAFICZNE. 


z Berlina z dnia 2 listopada. 


Ruska pożyczka Stieglitza 5-ta . — | 86% 
“v A 6rta. . . — | 9915 

Polskie obligacye Skarbowe op. kup . — | 79% 
» Listy Zastawne . ... . . — | 80 yA 
» Bilety Bankowe . KI: — | 85! 
Weksle na Warszawę z krótkim terminem | — | 85 JĄ 
a Petersburg 3 tygodniowy — | 94834 
z Londyn 3 miesięczny. — [62114 

R Paryż 2 2a s — |79: 
z. Hamburg 2 4 — |149 
AA o WieleŃ "PTA = | 113 
Żyto na targu . . . . . — | 5234 
„ na dostawę późniejszą . ZE 523 

z Paryża. 

Renta 3% A PAG Tow cz 68.20 

Akcje kredytu ruchomego 706 


Akcje Dróg Żel. Rossyjs . 


KOLEJ ŻELAZNA. 

Pociągi na drodze żelaznej Warszawsko-Wiedeń- 

skiej kursują od dnia 19 Września (1 Paździer- 
nika) b. r. w następującym porządku: 

4) Z Warszawy: 1. Pośpieszny (schnellzug) wy- 
chodzi o godzinie 6 rano, a przychodzi do 
Sosnowców o godzinie 2 po południu — do 
Katowie zaś o godzinie 3 m. 10 po południu 
do Granicy o godzinie 1 m. 51 po południu 

+  —doŁowicza o godzinie 1 m. 25 po południu. 

2. Osobowy wychodzi o godzinie 10-ej m. 45 
z rana przychodzi do Sosnowców o godzinie 
8 m. 50 wieczorem, wychodzi na drugi dzień 
ze Sosnowców o godzinie 5 m. 30 z rana 
i dochodzi do Katowic o godzinie 5 m. 40 
z rana; do Granicy zaś przychodzi tenże po- 
ciąg tego samego dnia o godzinie 9 wieczór. 
Do Łowicza przychodzi © godzinie 3 m. 35 
po południu. 

3. Osobowo-towąrowy wychodzi o godzinie 5 
po południu i dochodzi tylko do Łowicza, a 
nie do Piotrkowa jak to dawniej miało miej- 
sce, o godzinie 9 m. 15 wieczór. 

B) Z Katowic do Warszawy: 1. Pośpieszny wy- 
chodzi o godzinie 12 m. 10 w południe 
i przychodzi do Warszawy o godzinie 10 wie- 
czorem, z Granicy zaś o godzinie 12 m. 55 
w południe i łączy się w Ząbkowicach 0 go- 
dzinie 2 m. 28 w południe z pośpiesznym idą- 
cym do Warszawy; z Łowicza wychodzi o go- 
dzinie 7 m. 15 wieczorem i iączy się z poś- 
piesznym w Skierniewicach o godzinie 8 m. 
20 wieczorem. . 

2. Osobowy wychodzi z Katowic o godzinie 8 
m. 50 wieczorem i przychodzi do Sosnow - 
ców o godzinie 9 wieczorem, na drugi dzień 
z r na wychodzi z Sosnowców o godz. 6 m. 
45 zrana i przychodzi do Warszawy o godzi- 
nie 5 po południu; z Granicy wychodzi o go- 
dzinie 6 m. 30 z rana i łączy się w Ząbko- 
wicach o godzinie 7 m. 20 z rana; z Łowi- 
cza wychodzi o godzinie 2 m. 5 po południu 
i łączy się w Skierniewicach o godzinie 3 
w południe. 

3. Osobowo-towarowy wychodzi z Łowicza (a nie 
z Piotrkowa) o godzinie 6 m. 45 zrana i prze- 
chodząc o godzinie 8 z rana przez Skiernie- 
wice dochodzi do Warszawy o godzinie 10 m. 
45 z rana. 
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


Drobne części. 


UWIADOMIENIA. Za dziesięć wiązków flaków. funt. 45 
„ , Serce całe. 21 
(N. D. 4862) „  Wątrobę, 
„„, Dudy z płucą i letkiem. 11 
MY ALEXANDER IL „ Cynadry. 111/2 


Cesarz WSZECH Rossyr KRÓL POLSKI „ OSE 


Fa 4 | ES TE 


Głowę z mordą. 45 

=, s kaca < Cztery nogi. 24: 

Wiadomo czynimy: iż Trybunał Handlowy „ Śledzionę 11 
w Warszawie, „ Funt czystego łoju. 9 

w Imieniu NAszem wydał wyrok następujący: opaa 60 
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Obecni: Funt kości. 


Wożnieki Prezes. 

Kremky Sędzia. 

Rawicz Sędzia, 

(podp.) Woźnicki Prez. 

(—) AndrychewiczP p. 
Trybunał Handlowy w Warszawie. 


Działo się na sesji 
w Warszawie Trybuna- 
łu Handlowego dnia 22 
Sierpnia (3 Września) 

1861 roku: 


mięsa i oddzielnie sprzedawane nazywają się: 


przez rzeźników rurą z jabłkiem, a kość krzy- 
Żowa nazwana kostkami z pieczeni krżyżowćj. 


W rozpoznaniu wniosku Sędziego Komisarza 
masy upadłości Juliana Sztyblewskiego wzglę- 
dem wyznaczenia nowego ostatecznego terminit 
dolikwidacji dla wierzycieli niestawających uczy» 
nionego, Trybunał na zasadzie art. 75 księgi III. 
Kod. Hand. do likwidacji i werefikacji wierzy- 


W gatunku trzecim: goleń czyli kolana nóg 
tylnych. 
II. Wieprzowina. 
Wieprzowiny ze skórą funt 
Schabu funt 8 


kop: 
9 


telności w masie upadłości Juliana Sztyblewskie- Za Głowę i ožór 671/4 
go dla wierzycieli mianowicie: Jacobi czyli Ma- „ Wątrobę; letkie; sereć i płuca 2914 
kowskiej, L. Kórnera, braciLóewenstam et Comp. „„ Nerki ze śledzionąi mleczkiem 614 
F. Kóbl: W. Islejber, Litderst et. Bąchnik,, Q. „ Sadła świeżego funt 18 
Braun, E. Hering, Sam. Ant. Fraenkiel, A; Satyn „ Szmalen topionego funt 33 
blewskiego.J. Hoch, Bormańn, F. Dąbrowskiego, ., Słoniny świeżćj funt ‘141/3 
H. Szlochów, Redakcji Karjera Warszawskiegó; .„  ditto suszonćj lub wędzonćj 18 
wszystkich w Warszawie zamieszkałych, jak nie- „ 4 nogi po pierwszą pęcinę 18 
mniej dla wszystkich dotąd wcale niewiadomych HI. Cielęcina. 
wierzycieli, termin nowy ostateczny poczynając Gdy w obliczenia stosunku ceny 
od daty zamieszczenia tego wyroku w Gażeta ch | cieląt do wagi otrzymanego z nich mię: 
pod prekluzją wyznacza. Mocą tego wyroku n- | si w przecięciu wypada wartość fun- 
mieszczenie którego w Dzienniku Powszechnym:! | ta mięsa cielęcego po. kop. 71/3, a ta- 
Kutjerze Warszawskim Syndykowi poleca. ka wartość podług przepisów obowią- 
(podp.) Woźnicki Prezes. zujących stańowić ma zasadę do taxy 
Andrychiewicz Podpisarz. na mięso cielęce, względnie zatem do 
5 Ap tej wartości uregulowana taxa wypada 
Zalecamy i rozkazujemy ect. ect. eet jak następuje: 
Za zgodność świadczę. a) na potek d 
X Snia i * do którego należą: : 
Warszawa d. 21 Sierpnia (3 waskie) 1861 1 Obid 46iRki Eina A fotila kisiki 
„(podp.) Andrychiewicz Podpisarz. uerkami fant. 10 
 ermina stałe do likwidacji wyznaczają się h) na gutunek II. 
w dniu 25 Października (6 Listopada), 30 Paź- do którego należą : 
dziernika (11 Listopada), i 3 (15) Listopada r. Górka z części przędnićj. 
b. godzinę 4 pó południu w gmachi Trybunału Mostek, | R, 
Handlowego. Łopatki: 
—>M—LLL LCN inw Karczek. 
(N. D. 4897). Drobne części. 
Magistrat Miasta Stołecznego Warszawy. Za głową. © 15a 
„ cztery nogi. 121/ą 
TA XA „, letkie z sercem 184 
Bułek, Chleba pszennego i żytniego, s» wątrobę. 12!/ą 
przez Kommissyę Taxową posjanowiona, „ kryski. 1314 
Na miesiąc Listopad 1861 r. „ mleczko. 8" 


IV Baranina, 

Ponieważ w obliczeniu stosunku 
ceny baranów do wagi otrzymanego 
z nich mięsa, w przecięciu wypada 
wartość fuhta mięsa baraniego kop. > 
71/,, a takawartość podług przepisów 
obowiązujących: stanowić m4 zasadę 
do taxy na mięso baranie, względzie 
zatem do tej wartości zaregulowana 


Sporządzona odpowiednio do zasad Reskryp- 
tem Komisji Rządowćj Spraw Wewnętrznych 
i Policyi z dnia 23 Października 1820 roku 
Nr. 822/856 przepisanych, i ułożona odpowie- 
dnio do wagi rosyjskiej, 

1. Bułki i Chleba pszennego. 
Cena jednego 
funta. 


a Bałki ngtowój ». kop. PY i oar "To), no mio gołunku . 
tracli » do któ. należą: 
c. Bułki z pośledniejszćj mąki**) „ 3 OO CA 
d. Strucli z takiejże mąki m „- SV z Ti t EErEE Ea Ss 
e. Chleba stołowego z takiejże do krk, dalea - 
mąki. s 3%] Górka gle 
f- Placka solonego. 2 Mostek 
2. Chleba Żytniego Pytlowego, Łopatka funt 514 
oraz Chleba z mąki Młyna i Kardzek l i 
Parowego. Ly 24 Drobne: części, 
3. Chleba Razowego n 2 Za głów 7 
*) Bułka za kop, 1, ma ważyć zoł. 13, Ee 7 
**) Bułka za kop, 1, ma ważyć zoł. 28. M wątrobę T 
kgd 


Zastrzeżenia ogólne. 

1. Tak pszenny jako i żytny Chleb powi- 
nien być wypieczony należycie, z niewłaściwej 
mąki sporządzony lub stęchły, skonfiskowany 
zostanie, 

2. Chleb z mąki Młyna Parowego wypiekać 
się mający, prócz właściwego numeru, winien 
być oznaczony dla odróżnienia od innych lite- 
rami P. A. 

3. Każdy piekarz obowiązanym jestoznaczyć 
swój Chleb żytny, nadanym sobie właściwym 
Numerem, trzema pierwszemi literami nazwiska 

1 
wagą chleba np. STE 
a (11) 

4. W piekarniach, jatkach, lub przy straga- 
nach, powinny się znajdować szale z wagą szem 
plowaną, tudzież niniejsza taxa powinna być 
w miejscu widocznem zawieszoną, ażeby każdy 
mógł się o wadze Chleba przekonać. 

5. Piekarz niestosujący się do niniejszej taxy 
i zastrzeżeń, ulegnie karom Prawem Policyjnym 
przepisanym. Jakkolwiek zaś dozór nad tem, 
poruczony jest Komisarzowi taxowemu i Ko- 
misarzom Cyrkułowym Policji Wykonawczćj 
wolno wszakże każdemu o dostrzeżonych uchy- 
bieniach piekarza, podać uwiadomienie które- 
mubądź z Policyjnych Komisarzy lub bezpo- 
średnio Magistratowi albo Policji. 

Uwaga. Taxa powyższa stanowi cenę po 
jakiej Chleb i Bułki najwyżej sprzedawane być 
mają, nie tamując. sprzedaży pocenach niższych. 

Którą to Taxę Magistrat Miasta Warszawy. 
na miesiąc Listopad ogłasza i do wykonania 
podaje. 

Warszawa dnia 19 (31) Paździer. 186] r. 

Prezydent, Tajny Radca, Andrault. 


Naczelnik Kancellaryi, Luceński. 


Pierwszy gatunek miięsa baraniegó m4 być 
droższy od gatunku drugiegó o k. — ? 
Objaśnienie. į 

Stosownie do zasad na wstępie powołąnych 
stosunek w cenach gatunku mięsa mą być na- 
stępujący: ed 

Pierwszy gatunek mięsa wołowego ma być 
droższy o kop. 2!/ą od gatunku drugiego; gatu- 
nek zaś trzeci ma być tańszy o kop, UA od 
gatunku drugiego. Wa r 

Pierwszy gatunek mięsa- cielęcego ma być 
droższy od gatunku drugiego.o kop. 3: 

Zastrzeżenia. ogólne. 

1. Cenę mięsa koszernego podwyższają na- 
stępujące opłaty: 

a) Podatek do Skarbu Królestwa kop..3 od 
funta. 

b) Zapewnienia 'dla' rzeźńików kop. 1'od 
funta, oraz i ) Uż 

c) Przywrócona decyzją Rady Administra- 
cyjnej Królestwa z d. 5 (17) Października 1848 
roku dawna opłata dodatkowa na rzecz gminy 
starozakonitych po kop. 1 ód funta, i odpówie* 
dnia do tego, wi miesiąch Listopadzie sprze- 
dawany być ma funt jeden mięsa koszernego. 1 
wołowiny po kop. 13. 2. cielęciny po kop: 12 
3. baraniny po kop. 107. 

2. Mięso winno być umieszczone w przedzia- 
łach na każdy gutunek oddzielnie urządzonych 
nad któremi tb przedziałami winny być uiie- 
szczone tabliczki z odpowiednim napisem had 
gatunkiem mięsa I. koloru czerwonego, mad 
gatankiem mięsa II. koloru niebieskiego, nad 
gatunkiem III. Koloru białego, 

3. Kupującym rzeźnicy obowiązańi są da- 
wać marki papierowe ze stosownym napisem do 
gatunku I. koloru czerwonegó, do gatunku II. 
koloru niebieskiego, do gatunku III koloru 
białego. ć 

4. Żadne dokladki miejsca mieć'nie mogą, 
chyba na wyraźne żądanie osoby kupującej 

5 Polędwica ma być sprzedawaną częśćiowo 
na funty. i l ab O 

6. Rzeźnicy: niestosujący się do Taxy i za- 
strzeżeń niniejszyah, podlegać będą karze pra- 
wem policyjnym zagrożonej, a lubo dozór w tej 
mierze polecohy jest Koniisarzom Policji Wy- 
komawczej i Kiomisarzowi, Taxowemi woółno 


TAXA MIĘSA 
przez Komisję taxową postanowiona 
Na miesiąc Listopad 1861 r. 


Sporządzona odpowiednio do zasad wskaza- 
nych dekretem królewskim i z dnia 7 Maja 
1812 r. tudzież postanowieniem Rady Admini- 
stracyjniej Królestwa z dnia 18 (30) Pa zdzierni- 
ka 1857 roku i Reskryptem Komisji Rządowej 
Spraw. Wewnętrznych i Duchownych z dnia 
7 (19) Grudnia te r. Nr. 42,075/20,975. 

L Wołowina. 
`a) na gatunek mięsa 11 CENA 
do kto ego należą: rs. kop. 


niach rzeźników, zawialomić,któregobądźz po- 
mienionych: Komisarzy lub bezpośrodiio Ma- 
gistrat albo (Policją. S Ń 
Uwaga. Taxa powyżzu stanowi cenę po ja- 
kiej mięso rajwyżej sprzedawane być ma, nie 
tamując sprźediiży po cenach ńiiższych. ` 


1. Skrzydło, (część wewnę: 

e dis ERA. Którą to taxę Magistrat miasta Warszawy na 

3. Kotlet vel cienkie żebra. Â miesiąc Listopad 1861 r. ogłasza ido wykop 

4. Zbrzeżna zrażowa. Qfunt — nania podaję, A 

5.  Plecowa vel łopatka. Warszawa d. 19 (31) Paździćr. 1861 r. 

6. Krzyżowa spodnia. Prezydent, Tajny Radca,  Andrault. 

7. Mostek z grychtem. Naczelnik Kancellaryi Luceński. 

b) na gatunek mięsa I f i GU, 
do którego należą: WE A TF 4% 

1. Krzyżowa górna, (część Podrobów wołowych koszernych 
zewnętrzna), przez Komisję Taxową, pos tanowiona 
paki A , (część wewnę- funt — 10 na miesiąc Listopad 1861 r. 

3. 'Łojowa v. Łojówka. Sporządzona na zasadzię Reskryp tów JW. 

e na gatunek mięsa III. Generała Adjutanta Warszawskiego Wojennego 

tu należa: Gubernatórn Z daty 14 (26) Listópuda: 1884 r. 

1. Góra z paskiem środko- Nr. 6,402, z daty 24 Listopada (6 Grudnia) 
wym. = tor. Nr 1,122, oraz zdnia 20 Lutego +9 Marca) 

2. Podgórnica. 1835 r, Nr. 388. 

$: , Szpunder od mostku i ple- Zà całą rat fúrt 
cowćj, o lRossyj, 

4. Łata v. Szpunder zdziurą. zsGkó kary, kop. 
boki Sepunder. PRE NBA „font — 61/3 „ Ożór i HUA ł SA 

6. Kark » Wątrobę ośr AU: 

7. Mi d i v. goleni; Serce — 26! 

PIES" "Dady z płacą i lekiem 18 7 1 

9. Kapturyzświeczką, (część » Sledztong ; gz ig hi 

- wewnetrzna) diafragma. j n Cztery nogi rę ać h 

10. Ogon. | y za jedną 

d) Za Polędwicy funt — 16 Ogół 24 


18Y, | na mocy Postanowienia Rady Administracyjnej 


331/, | dy Administracyjnej z dnia 5 (17) Październiką 


Uwaga. Kości które mają być odłączone od | dodatkowych opłat. 


W gatunku pierwszym mięsa: udowa zwana | przybitą. 


W gatunku drugim: kość karkowa i podbm= | gistratu, Policji lub do Komisarzy Policyi Wy- 
cze, składające się z kości sprychowćj i łokcio- | konawczćj i Tax celem przykładnego ukarania 
wój, a nazwaną przez rzeźżników kością z pręgi. | winnych 


„| tylko we Wtorek i Czwartek jako w dnie wolne 


jednakże każdemu o dostrzeżonych uchyhier/|. 


» | iż z śmiercią zmarłych: 


gu położonych ad lit. d Zlewków Działu IV wy: 
kazu subintabulando hypotekowanych, oraz, 

3. Staroz: Moszka Herszenfelda, co do sum złp. 
1200 ma nieruchomości w Lublinie pod Nr. pol. 
409 położonej, a Nt. hyp. 317 oznaczonej ad'N. 
9 Działu TV wykazu subintabulando i rs. 55 kop. 
40 tudzież rs. 63 z procentem i kosztami na nie- 
ruchomości w temże mieście Nr. pol. 4661 a 
hyp. 318 oznaczonej, sposobem zastrzeżenia za- 
bezpicczonych. otworzyły się spadki i termin do 
uregulowania onych, na dzień 24 Kwietnia (6 
Maja) 1862 r. w yznacza się. 

Lublin d. 16 (28) Października 1861. 


Felix Wasiutyński, 


Dzierżawcey koszernego dochodu prócz usta” 
nowionej Taxą ceny ozora, mają prawo po- 
bierać od niego po kop. sr. trzy za funt, a to 


Królestwa 2 daty 30 Października (11 Listopa- 
da) 1834 r-—Zaś na zasadzie decyzji tejże Ra- 


[1848 r. po kop.. I na rżecz etatu gminy Sta- 
rożakonńnych od funta ożora opłacane będzie. 
Przepisy ogólne. 
Trudniący się sprzedażą podrobów pod su- 
rową karą obowiązani takowe wedle niniejszej 
Taxy sprzedawać, bez żadnych jakichkolwiek 


Taxa: ta winna być w jatkach na widoku 


(N. D. 4851) Rejent Kancelarji Ziemtańskiej 
Gubernii Radomskiej w Radomiu. 

Po nastąpionćj śmierci: 1. Antoniny z Jawor- 
niekich Wierzbiekiej właścicielki dóbr Dębna z 
przyległościami w okręgu Sandomierskim i dóbr 
Węąworkowa w Okręgu Opatówskim położo- 
nych; 2. Juljanny z Wodżyńskich Zawiszyny 
właścicielki dóbr Chomentowa Szczygieł lit. ©. 
/z okręgu Radomskiego; 3. Konstantego Zawi- 
szy. wierzyciela sumy, złp. 1500 w wykazie dóbr 
Chomentowa Szczygieł lit. B. oraz złp. 1000, 
w wykazie dóbr Chomentowa Szczygieł lit. C. 
z Okręgu Radomskiego; 4, Klotyldy z Bado: 
wskich Fugielskiej wierzycielki samy rs. 3000, 
w wykazie dóbr Oziembarowa z Okręgu Ko- 
ziennickiego, oraz części sumy rs. 3517 kop. 
981/, w wykazie dóbr Strykawie górnych z Okrę- 
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ażdy doznający pokrzywdzehia na wadze 
lab cenie, póda swe zażalenie wprost do Ma- 


Która to Taxę Magistrat Miasta Warszawy 
na miesiąc Listopad 1861 roku ogłasza, i do 
wykonania podaje. 

Warszawa d. 19% (3t) Paździer. 1861 r. 
Prezydent, Tajny Radca, - Andrault. 


Naczelnik Kancellaryi, Luceński, 


(N. D. 4878) Rząd Grbernialny Płocki. 


W zastosowaniu się do art., L Najwyższego 
| Ukazu 6 zbiegłych dnia 25 Kwietnia (7 Maja) 
1850 r. wydanego, Rząd Gubernialny wzywa: 1. 
Abrama Majer Broon' z m. Rypina; 2. Wawrzyn- 
ca Adamskiego z wsi Rodzone gminy Płonne; 
3 Jakóba Fogel z m. Rypina; 4, Marjana Jabłoń- 
skiego z wsi i gminy Steklinka; 5, Michała Nie- 
dbalskiego z wsi Janowa gminy- Trąbin; 6. Hen- 
ryka, Jopa z wsi Makowiski gminy Wola za Ki- 
kołem, wszystkich z Powiatu Lipnowskiego po- 
chodzących, którzy opuściwszy potajemnie miej- 
sce zamjeszkania z pobytu nie są wiadomi; aby 
w przeciągu 6 tygodni, licząć od daty niniejsze- 
go wezwania, zgłosili się do najbliższego Urzędu 
Policyjnego tam bytność swą zameldowali, gdyż: 
po upływie tego czasu uważani będą za nieobe- 
cnych w kraju i z nimi stosownie do art. 840 i 
341 K. K. G. i P. postąpionem zostanie. 


Płock d. 12 (24)-Października 1861 r. 
Za Gubernatora Cywilnego, 
Radca Gubernialny, Baranowski. 

Naczelnik Kancelarji, * 
Radca Honorowy, Dorożyński. 


v.  Wiktoryny 
współwłaścicieli nieruchomości w Radomiu `N. 


Mikałowie z Okręgu Opoczyńskiego, oraz po- 


ki gruntu na kolonii Wiatce, w dobrach Jani- 
kowice z Okręgu Opoczyńskiego; 8. Stanisła- 


koyonalnej złp. 3126, pożyczką Towarzystwa 
Kredytowego na dobrach Jankowice Wąwoźne 
z Okręgu Sandomierskiego spłaconej, w depo- 
życie 


ca Cbinschel posiadacza prawa wieczystej dzier- 
żawy. 22!/ morg gruntu na kolonji Pelagjowie 
w dobrach Trablice z Okręgu liadomskiego; 
10. Teofila Grott posiadacza prawa wieczystej 


Okręgu Radomskim, i w wykazach wymienio- 
nych dóbr ubezpieczonych, otwarte zostało po- 
stępowanie spadkowe, do uregulowania których 
to spadków, termin prekluzyjny na dzień 28 
Kwietnią (5 Maja) 1862 r. oznacza się. W tym 
więc terminie, wszystkie strony interósowane 


(N. D. 4865) Dyrekcja Główna 
Towarzystwa Kredytowago Ziemskiego. 
Zawiadamia właścicieli Listów Zastawnych 
8-0 Okresu l-ej Serji, iż z powodu pozostałej 
w obiegu niewielkiej już liczby Listów Zasta- 
wnych, do których kupony 1-ej zmiany dołą- 
czone być mają, wydawanie tako» ych póczyna- 
jąc od 1 Listopada r, b. uskutęczniać się będzie 


zechcą. 
Radom d. 10 (22) Października 1861 r. 
(1) Michał Przychodzki. 
WAY AEN E RTU DREAMKA E 
(N: D. 4870) Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
i Miasta Warszawy Wydziału I. 
Z powodu nastąpiońej śmierci, Ludwiki-Ka- 


òd wypłat publicznych z wyjątkiem jednak dni 
świątecznych, w tych więc tylko dniach intere- 
sowani z Listami Zastawnemi do dołączania kú- 
|. ponów zgłaszać się zechcą. 
Warszawa d. 18 (30),Paździęrnika 1861 r 


Tajny Radca, 
Prezes, w z, W. Szamota , 
Asesor Kolegjalny, 
Pisarz, Brzozowski. 


| żonej, toczy się. postępowanie spadkowe, po re 


na dzień 3 (15) Lutego, 1862 r. 
Warszawa d. 21 Lipca (2 Sierp.) 1861 r. 
Asesor Kolegjalny, Kwiatkowski. 


(N. D. 4863) Podpisany Patron przy Trybu- 
nale Cywilnym w Warszawie, w imieniu i na 
rzecz Karola Tuszyńskiego Lekarza w mie- 


(N. D. 4668) Zarząd Okręgu Pocztowego 
' Królestwa Polskiego. 

Wydana przez kasę główną Pocztową niegdy | 
Wincentemu Grudzifńiskiemu w dniu 1 Stycznia. 
1839 r. rekognicja na złożóną przez niego kau- 
cję z posady Ekspedytora Poczty w Kłodawie 
w ilości rs. 270, podług doniesienia pozosta” 
łych po nim sukcesorów, uległa uronieniu. 

Ponieważ w skutek prośby tychże sukceso- 
rów, zarządzonym zostanie zwrot rzeczonej kau- 
cji, przeto Zarząd -Okręgu Pocztowego podaje 

do wiadomości, że w razie wynalezienia pomie- 
nionej rekognieji , takowa jako, nie mająca ża- 
dnego znaczenia, winna być zwtóconą Zarządo- 
wi Pocztowem 
Warszawa d. 6 (18) Września 1861 r. 
Z upow. Naczelnika Okręgu, 
I. Radca Zarządu, Grzecznarowski. 


podaje niniejszem do wiad 


pozostałego przy życiu małżonka. Dla wprowa- 


niniejsze ogłoszenie dopełnionem zostaje. 
Mający przeto prawo do rzeczonego spadku 


ty niniejszego ogłoszenia, po upływie bowiem 
tego terminu ogłoszenia, jeżeli nikt z lepszemi 
prawami nie zgłosi się, pozostały małżonek, w po- 
siadanie spadku wprowadzony zostanie. 
Warszawa dnia Października 1861 r. 


Mieczysław Wyrzykowski, Patron. 


(3) 


(N. D. 4868) Rada Zarządzająca Towarzystwa 
Drogi Zelaznej Warszawsko: Wiedeńskiej. 


Zawiadamia niniejszem że pierwsze losową“ 
nie obligacji Towarzystwa pięćset frankowych 
(125 rs.) wypuszczonych w ilości sztuk 19,200, 
odbodip się w Warszawie, publicznie, w sali 
posiedzeń w dworcu kolei żelaznej, w miesiącu Bata 
Listopadzie r. b. w obec; Inspektora Główniegd SET tk wik AJ u gów = yk f 
Dróg Żelaznych i Komisarza Rządowego, a mia: | Podaje do wiadomości, że w dniu 2 (14) Li- 
nowicię, w dniąch 15 (27) 16 (28) 17 (29) Li stopada r, b. o godzinie 11 z rana, odbywać się 
stopada, poczynając codzieńnie od godziny 11 ‘bedzie w Kantorze Żakładów młyna Parówego 
z rana, będzie miało miejsce wkładanie nume- 
rów do koła, w dniu 18 (30) Listopada podo- 
bnież od godziny 11, z raną ciągnienie obligacji 
do umorzenia i spłaty. i 

Tak przy wkładaniu numerów do koła jak przy 
ciągnieniu, każdy chęć mający znajdować się 
może, 

Numóra obligacji wylosowanych, oraz firmy 
gdzie spłata ich nastąpi ogłoszone będą w pi- 
smach, sama zaś spłata obligacji w wysokości 
imiennej nastąpi od dnia 2 Stycznia 1862 r. we- 
dług wyboru okaziciela w Bruxeli, w Paryżu, 
w Berlinie, w Amsterdamie lub w Warszawie 
odpowiednio tekstowi obligacji. 

Warszawa d..16 (28) Października 1861 r. 


LIGYTACJE I SPRZEDAŻE PUBLICZNE. 


ku, licytacja in minus przez deklaracje opieczę- 
towane, na wybrukowanię placu na około nowo 
wybudowanego Magazynu Bankowego pod N. 
1600 lit. c. przy tlicy Nowogrodzkiej, poczyna- 
jąc od ceny rubli srebrem cztery za jeden sażeń 
kwadratowy miary rosyjskiej bruku, s 
Vadium od stawających do licytacji wymaga- 
ne, wynosi rs. 1000 w gotowiźnie. Deklaracje po- 
dług poniższego wzoru napisane, bez skrobań i 
przekreśleń, opieczętowane i, zaopatrzone napi - 
sem „deklaracja na wykonanie bruku około ma- 
gazynu Bankowego” przyjmowane będą w Kan- 
'torze Zakładów Młyna Parowego do dnia 2 (14) 
Listopada v. b: do godziny 110z rama, 


być mogą codzieńnie, oprócz dni świątęcznych, 
w biurze Naczelnika Kancelarji Banku Polskie- 
go, oraz w Kantorze Zakładów Młyna Parowć- 
go na Solcu. . 

Warszawa dnia 18 (30) Października 1861 r. 
za Preżesa, Vice-Prezes, 
„Rzeczywisty Radcu Stanu, S. Szemioth. 
Naczelnik Kancelarji, 

Radca Koiegjalny, G. Radyński. ` 
Wzór do deklaracji. 

W skutku ogłoszenia Banku Polskiego z dnia 
18 (30) Października r. b. N. 26,44% podaję ni- 
miejszą deklaracją, iż obówiązują się własnem 
 matecjałem i ludźmi przezemnie najętemi i pła- 


(N. D. +767) Dozór Kościoła Parafialnego 
w Mieście Dobrzyniu n./W. 

Stosownie do reskryptu Rządu Gubernialnego 
Płockięgo z dnia 28 LHko (2 Marca) r. b. Nr. 
719231185 dozór kościoła podaje do „wiadó* | 
mości, iż w kościele XX. Franciszkanów w m. 
Dobrzyniu n;/W. znalezionemi zostały w r. 1856 
4 listy, zastawne ogółem sumę rs. -120 obej- 
mujące. 

O tem przeto zawiadamia się publiczność ce- 
lem w skazania ich właściciela, wiadomości do- 
statczenia w ciągu miesięcy 6 oczekiwać będzie, 
Dobrzyń ń./W. d. 9 (21) Października 1861 r. 

Prozydujący w Dozorze, ` 

{ Burmistrz, S 
Radca Honorowy, Majewski. murem ogrodzony, na około nowo wybudowane 
TAT go Magazynu Bankowego przy ulicy Nowogro- 
/dzkiej pod N: 1600 lit. e. zajmujący około 2500 
sażeni kwadratówych miary rosyjskiej, a to za 
cenę rsr. . kop, . . wyraźnie . : + syy 
za jeden sażeń kwadratowy rosyjski poddając się 
wszelkim obowiązkom i zagtrzeżenióm objętym 
w warunkach licytacyjnych przezemnie odczyta 
nych zrozumianych i podpisanych. 

Kwit na złożone vadium załączam, którę wra- 
zie nieutrzymania się przy licytacji, sam odbiorę. 
Stałe moje zamieszkanie jest pisałem 

dnia / miesiąca roku 
(podpisać imiei nazwisko,) 
(N. D. 4860) Rząd Gubernjalny 
Radomski. 

Podaje do powszechnej wiadomości, żeiw d. 
Tw (26) Listopada 1861 r. w biurze Naczelnika 
Powiatu Miechowskiego odbędzie się licytacja 


(N. D. 4846) Wójt Gminy Rusiec 
w Powiecie Sięradzkim. 

W dobrach prywatnych, Rusiec znajdują, się 
22 opróżwiore osady właścianskie po 7 i 10 mor- 
gów gruntu zajniujące przeto wzywam intereso- 
wane osoby, sy w przeciągu pół roku zgłosili 
się do właścicielki tych dóbr w miejsćw il tako-' 
we na zasadzie tabeli prestacyjnej objęli... 

Rusiec d. 1 (13) Października 1861 r. 
(2) Kasicki, 
——— a ZE O ERO Z a wn ji 


OBWIESZCZENIA. SPADKOWE. 


(N. D 4844) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej , 
Guberni Lubelskiej + Lublinie. 
Podaje do wiadomości stron interesowanych, 


w 


1. Tekli-Emiljanny 2-imion Wojeickiej co do o 
reperacji 


przejrzeć można w biurze Naczelnika Powiatu 
Miechowskiego. Wzywając więc mających chęć 
podjęcia się tej entrepryzy, aby deklaracje swe 
na dzień 14 (26) Listopada 1861 t. przed go- 
dziną 12 z raua pod adresem 


9000 mw dobrach Wierzchowinie w Okręgu Kra- 
snystawskim pod Nr, 66 Działu TV wykaza, in- 
tabulando złp. 3000 na: dobrach Polięzyżnie 
w Okręgu Lubelskim sposobem zastrzeżenia i 
| złp. 1000 na dobrach Trawniki w tymże Okrę- 


r 


w Drukami J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury: 


gu Kożiennickiego; 5. "Telesfora i 6, Wiktorji 
rodzeństwa  Wojciechowskich 


hyp. 60 i 79, oznaczonych; 7. Jana Musiał 
współwłaściciela w jednej czwartej części dóbr 


siadacza prawa wieczystej dzierżawy jednej włó- 


wa Odrowąż Pieniążka wierzyciela sumy ewi- 


owarzystwa Kredytowego wraz z sumą 
za odcięte kupony znajdującej się; 9. Wawrzyń- 


dzierżawy 71/4 mórg gruntu w dobrach Dęby 


w Kancelarji podpisanego Rejenta stawić się 


'tarzyny 2-ch imion Klej.t współwłaścicielki 
nieruchomości pod N. 30, w Powązkach poło- 


gulacji którego wyznacza się półroczny: termin | 


ście Zgierzu zamieszkałego czyniący, w wyko- 
naniu wyroku Trybunału Cywilnego tutejszego 
ź dnia 8 (20) Sierpnia iż SE ilacji zapadłego, 

ości, że po niegdy 
Kunegundzie Tuszyńskiej na dniu 17 (29) Gru- 
dnia 1859 roku zmarłej pozostał spadek, który 
w braku krewnych w stopniu dającym prawo 
spadku w myśl art. 767 K, C. F. przechodzi na 


dzenia którego w posiadanie rzeczonego spadku |. 


winni zgłosić się, w ciągu trzech miesięcy od da- | 


na Solcu, przed delegowanym urzędnikiem Ban- 


Szczegółowe warunki tej licytacji przeglądane | 


tnemi, oraz według wskazań wybrukować plac | 


przez rozpięczętowanie deklaracji na entrepryżę 
idla w parafji Nasiechowieach w 


„sumy złpi 4400 na dobrach Piaski Ruskiew Okrę- racji kości 
| gu Zamojskim położonych pod Nr. 56 Działu IV | Powiecie Miechowsk.m leżącej, na którą koszta 
wykazu zrntt AES ; są zatwierdzone w sumie rs. 914 kop. A: Wa- 
2, Starózikonnemu Szyi Frym co do sumy złp, | ranki do licytacji wraz z wykazem kosztów 


Naczelnika Powią- 


tu Miechowskiego w następującej treści: że po- 
dejmuję się entrepryzy reperacji kościoła w pa- 
rafii Nasiechowicach w Powiecie Miechowskim 
leżącej podług wykazu kosztów za sumę rs. N. 
poddając ' się wszelkim obowiązkom i zastrzeże- 
niom w warunkach do licytacji domieszczonym. 
Na dotrzymanie kontraktu składam vadjum w 
kwocie rs, 91, wyraźnie N. i na to kwit kasy N. 
załączam. Że stałe zamieszkanie mam w N. 
i w razie nieutrzymania się na licytacji, żądam 
zwrotu przez pocztę kwitu na złożone vadjum 
na mój koszt lub zatrzymania takowego aż do 
mojego z łoszenia się. Pisałem w N. dnia N. 
miesiąca N. roku N. z własnoręcznym z imienia 
i Nazwiska podpisem nadesłali, oświadczam że 
później złożone przyjęte nie będą, 
Radom d. 14 (26) Października 1861 r. 
Za Gubernatora Cywilnego, 
Radca Gabernjalny, w z. Pajewski. 


(1) Za Naczelnika Kancelacji, Galiński. 
(N. D. 4853) Magistrat Miasta Stołecznego 


Warszawy. 

Na sprzedaż do rozbioru komórek drewnia- 
nych za odstąpieniem od plana i pozwolenia 
w podwórzu posesji Nr. 1654 wystawionych któ- 
re z powodu zupełnej dezolacji grożą niebezpie- 
czeństwem zawalenia, odbędzie się w dniu 8 (15) 
Listopada r. b. o godzinie 12 w południe w Kan 
celarji Komisarza Administracyjnego cyrkułu 9 
i 10 licytacja głośna od kwoty rs. 15 in plus, do 


go cyrkułu 9 i 10 przejrzeć może. 
Warszawa d. 29 Października 1861 r. 
Prezydent, 
Radca Tajny, Andrault. 
Naczelnik Kancelarji, Luceński. 
ZWNE SR TET E EE EEA PADU NPEDO 
(N. D: 4852) Magistrat: Miasta Stołecznego 

Warszawy. 


drewnianego po lewej stronie i poprzeczne w po- 
sesji Nr. 149 Praga, które z powodu zupełnej 


w ilości kop. 30 złoży, a bliższe waranki u Ko- 
misarza administracyjnego cyrkułu 12 przej- 
rzeć może. 
Warszawa d. 30 Października 1861 r. 
Prezydent, 
Radca Tajny, Andrault. 
Naczelnik Kancelarji, Luceński. 
p 
(N. D. 4786) Wydział Górnicctwa. 
Podaje do wiądomości, iż w biurze jego w d. 
'14 (26) Listopada r. b. o godzinie 1 po południu 
odbędzie się za deklaracjami opieczętowanemi 
licytacja in minus, na dostawę w ciągu r. 1862, 
materjałów pomocniczo-fabrycznych, jako to: 
łoju, świec, smoły it.p. dla magazynów w Pan- 
kach, o mil 4 od Częstochowy położonego. 
Warunki do tej licytacji przejrzane być mogę 
codziennie (wyjąwszy dni świąteczaych i galo- 
wych) w godzinach służbowych w biurze Wy- 
działu Górnictwa w Warszawie i u Zarządzają- 
cego Oddziałem Panki w Pankach. 


obowiązany złożyć do kasy Banku Polskiego 


rs. 230, i na koszta licytacyjnę rs, 25, oraz po- 
dać Wydziałowi Górnictwa deklarację podług 
następującego wzoru. 


z dnia 14 (26) Października r. b. Nr. 6139 po- 
daję niniejszą deklarację, iż podejmuję się w r. 
1862, dostawy materjałów  pomocniczo-fabry- 


magazynu w Pankach, odstępując od cen poda- 


zastrzeżeniom, w warunkach licytacyjnych za- 
mieszczonym, przezemnie: odczytanym, zrozu- 
mianym i podpisanym.” 

„Kwit kasy N. na złożone vadium i koszta 
ogłoszeń załączam, które wrazie nieutrzymania 
się na licytacji sam odbiorę”. 

Stałe moje zamieszkanie w N. najbliżej stacji 
pocztowej N. położone, (jeżeli w Warszawie wy- 
mienić numer domu.) Pisałem w N. dnia. . .. 

1861 roku. 
| (podpisać wyraźnie imie i nazwisko). 

Na kopercie do Wydziału Górnietwa adreso- 
wanej, wymienić na jakie materjąły deklaracja 

odana, 

"Takie tylko deklaracje bez żadnych zamazy- 
wań i przekreśleń, na papierze stemplowym ce- 
ny kop. 46, przyjmowane będą, na pół godziny 

przed zaczęciem licytacji, 

„Warszawa d. 14 (26) Października 1861 r. 

Zarządzający Wydziałem, 
Pułkownik Inżynierów Górniczych, 
„ =  Miłowanow. 
M20> ME leż PEGAZA PTRNCY EA AO BAŁ 
(N. D. 4857) Rada Opiekuńcza 
Domu Przytułku i Pracy. 

Ogłasza niniejszem, że w dniu 26 Paździer- 
nika (6 Listopada) r. b. o godzinie 6 z południa 
w Kancelarji Domu Przytułku i Pracy za rogat- 
ką Wolską położonego, odbywać się będzie mi- 
‘ius licytacja przez podanie opieczętowanych de- 
klaracji na d stawę żywności w ciągu roku przy- 
szłego 1862, dla osób w Instytucie tutejszym 
osadzonych, licytacja powyższa do której złożyć 
należy vadium w sumie rs. 300, rozpoczynać się 
ma ód ceny podniesionej kop. sreb. 1/4 za ży- 
wienie jednej osoby dziennie, wiadomość o in- 
nych warunkach powziąść można każdodziennie 


w Kancelarji miejscowej. R 
Warszawa d. 21 Paźdz. (2 Listop.) 1861 r. 
j Prezydujący, Hempel. 
pokoi jj zz r w z w NA 
(N. D.4652) Naczelnik Zakładów Górniczych 
Okręgu Zachodniego. 

Podaje do wiadomości publicznej, iż z mócy 
reskryptu Wydziału Górnictwa z dnia 18 (25) 
Września r. b. Nr. 5040 odbywać się będzie 
w biurze Górniczym w Dąbrowie w dniu 11 Li- 
stopada r. b. o godzinie 11 rano powtórna licy- 
tacja in minus przez deklaracje opieczętowaue 
na wypuszczenie w entrepryżę przewozu w roku 
1862 wyrobów do Składu Głównego Warszaw- 
skiego, od cen powyższych to jest; 

a) Żelaza walcowanego i ółowiu z magazynu 
Okręgu od ceny kop. 16,422. 

b) Cynkt z huteynkowych i surówizny z wiel- 
kich pieców od ceny:kop. 12,075. ; 

c) Blachy cynkowej i żelaznej z walcowni 
Sławkówskiej od ceny kop. 17,5875. 

Każdy więc ubiegający się o przewóz rze- 
czonych wyrobów obowiązany złożyć w kasie 
Górniczej w Dąbrowie na vadium rs. 782 ina 
koszta ogłoszeń kwotę rsr. 15 i na złożone te 


winnej na pół godziny wcześniej przed terminem 
licytacji podług następującego wzoru: 

W skutek ogłoszenia Naczelnika Zakładów 
Górniczych Okręgu Zachodniego z dnia 11 Paź- 
dziernika r. b. Nr: 4847, podaję niniejszą dekla- 
rację; iż podejmuję się W roku 1862 przewozu żę- 
laza. walcowanego; . SUrowizDy, ołowiu, cynku, 
blachy żelaznej i cynkowej z magazynu i zakła- 
dów Okręgu Zachodniego do Składu Głównego 
Rządowego w Warszawie, odstępując od cen do 
licytacji podanych. procent (tu wymienić liczbą 
i, literami procent odstąpiony) i poddaję się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warun- 
kach licytacyjnych zamieszczonym. 

Przytem dołączam kwit kasy. Dąbrowskiej na 
złożone w niej vadium růùb. sr. 782 i na koszta 
ogłoszeń rs. 15, które wrazie nieutrzymania się 
sam lub przez umocowanego N. odbiorę. 

Stałe zamieszkanie moje jest w N. najbliżej 
stacji pocztowej w N. w Powiecie N. Guberni N. 
pisałem w N, dnia i miesiąca N. r. 1861. 

(podpisać imie i nazwisko.) 


której przys tępujący vadium w ilości rs. 3 złoży, 
'a bliższe warunki u Komisarza Administracyjne- 


Na sprzedaż do rozbioru zrąbu komórek dre- 
wnianych tudzież zabudowania gospodarskiego 


dezolacji grożą niebezpieczeństwem zawalenia, 
odbędzie się w d.3 (15) Listopada r. b. o godzi- 
nie 12 w południe w kancelarji Komisarza admi- 
nistracyjnego cyr. 12 licytacja głośna od kwoty 
rs. 2 in plus do której przystępujący Vvadium 


Każdy mający chęć podjęcia się tej dostawy 


lub Składu Głównego żelaza vadium w kwocie 


„Wskutek ogłoszenia Wydziału Górnictwa 


cznych, jako to: łoju, świec, smoły i t. p. dla 


nych do licytacji (wypisać procent liczbą i lite- 
rami), poddając się wszelkim obowiązkom oraz 


kwoty uzyskane kwity do deklaracji podać się | 


Deklaracje winny być pisane na papierze 
stemplowym ceny kop. 15 wyraźnie i czytelnie 
bez skrobań i poprawek, gdyż w przeciwnym ra- 
zie lub podane później jak wyznaczono termin 
i nie podłag formy wskazanej przyjęte nie będą. 

Warunki do powołanej licytacji mogą być 
przejrzane w biurach Wydziału Górnictwa i w 
biurze Naczelnika Okręgu w Dąbrowie codzien- 
nie w godzinach służbowych, wyjąwszy świąt 
uroczystych. 

Dąbrowa d 11 Października 1861 r. 
(2) Hempel. 


(N. D. 4814) Zarząd Naczelnika 
Inżenierów. 


Wiadomo czyni: że w Sali posiedzeń tegoż 
Zarządu, w gmachu Aleksandrowskiej Warsżaw- 
skiej Cytadeli, w dniach 13 (25) i 16 (28) przy- 
szłego miesiąca Listopada, odbędzie sią publi- 
czna głośna licytacja, na sprzedaż posesji w 
Warszawie pod Nr. 2910 położonej, zwanej Ko- 
szarami Czartoryjskiemi, zawierającej powierzchni 
gruntu sażeni kwadratowych 39711/4 czyli łokci 
kwadratowych polskich 54,489!/, ze wszystkie- 
mi znajdującemi się tam zabudowaniami miano- 
wicie: drewnianą i murowaną oficynami, wygo- 
dną studnią, słupem latarniowym i parkanem. 

Posesja ta oszacowaną została rs. 10,897 kop. 
90, a to licząc.po kop. 20 za łokieć kwadratowy 
zabudowania zaś rs. 6870 kop. 27!/,. Licytacja 
przeto rozpocznie się od sumy rs. 17,268 kop. 
1714 i będzie się odbywać, in plus. 

Mający chęć kupna obowiązani są zgłosić się 
do Zarządu Naczelnika Inżenierów na termina 
wyżej oznaczone i złożyć na kaucją rs 2590 za- 
wierające się w gotowiźnie lub Listach Zasta- 
wnych po kursie. 

Po odebraniu urzędowego zawiadomienia o za- 
twierdzeniu licytacyjnego protokułu, nabywca 
obowiązany w przeciągu trzech dni przystąpić 
do zawarcia kontraktu kupna i sprzedaży przed 
Rejentem w obecności którego odebrawszy swo- 
ję kaucję, winien zapłacić Skarkowi Cesarstwa 
Rosyjskiego całkowitą w gotowiźnie sumę jako- 
wa pozostała za nim na przetargu i będzie za- 
twierdzoną JW. Główno-dowodzącym 1. Armiją, 
w przeciwnym zaś razie tenże nabywca utraci 
prawo na odebranie złożonćj kaucji która użytą 
zostanie, na wynagrodzenie strat, jakieby Skarb 
Cesarstwa Rosyjskiego poniósł na ogłoszenia i 
odbycie nowćj licytacji. 

Szczegółowe do tćj licytacji warunki, plan i 
miejscowości, oraz szczegółowy szacunek zabu- 
dowań są do przejrzenia w Zarządzie Naczelnika 
Inżenierów codziennie od godziny 10 z rana, do 
8 po południu wyjąwszy dni świątecznych i ga- 
lowych. 

Warszawa d. 12 (24) Października 1861 r. 

Członek Zarządu, 
Radca Kolegialny, K. Grodzki. 
(3) Radca Honorowy, F. Woszczyński. 

(N. D. 4864) Podpisany Patron Trybunału 
w Warszawie pod Nr. 549a zamieszkały, jako 
Obrońca Józefa Gumowskiego Komisarza Poli- 
cji Wykonawczej cyrkułu 1, współwłaścicieła 
nieruchomości Nr. 215 w Pradze przy Warsza- 
wie położonej, zaś pod Nr. 42 w Warszawie za- 
mieszkałego, zawiadamia i ogłasza, iż na pod- 
stawie dwóch wyroków: jednego z dnia 6 (18) 
Stycznia 1861 r. dział majątka po Feliksie i Ka- 
tarzynie małżonkach Gumowskich nakazującego, 
oraz oszacowanie i sprzedaż nieruchomości spad- 
kowćj Nr. 215 w Pradze przy Warszawie rozpo- 
rządzającego, drugiego z d. 5 (17) Maja t.r. 
opinią o niepodzielności, oraz oszacowanie po- 
wyższej nieruchomości zatwierdzającego, obu- 
dwóch z powództwa wyżej wymienionego Józefa- 
Piotra Gumowskiego, przeciwko Barbarze z Gu- 
mowskich lo ślubu Zapolskiej, 20 Augustyna 
Jaroszewskiego obywatela żonie, w asystencji 
męża czyniącej, oraz temuż Augustynowi Jaro* 
szewskiemu w imieniu własnem działającemu 
czyli obojgu małżonkom Jaroszewskim pod Ne. 
1067, Juliannie z Gumowskich Ambrozińskiej 
wdowie w Pradze przy Warszawie pod Nr. 215, 
Franciszkowi Gumowskiemu dozorcy policyjne- 
mu, w Warszawie pod Nr. 1911, Marjannie z Gu- 
mowskich Kurola Kierchner obywatela małżonce 
w asystencji męża swego czyniącej, czyli obojgu 
małżonkom Kierchner w Rradze przy Warszawie 
pod Nr. 387 zamieszkałym, przez Teodora Łą- 
ckiego Patrona bronionym, oraz Norbertowi Bo- 
niftcemu Gumowskiemu obywatelowi w Pradze 
przy Warszawie zamieszkałemu, niestawającemu, 
a obecnie przez Dziekońskiego Obrońcę przy 
Senacie bronionemu, w Trybunale Cywilnym 
Warszawskim zapadłych, wystawia się na pu- 
bliczuą sprzedaż w drodze działów: 


NIERUCHOMOŚĆ, Nr. 215, 
w Pradze przy Warszawie na gruncie emfiteu- 


tycznym położona, prawem niepodzielnej wła- 
sności do sukcesorów Feliksa Katarzyny mał- 


żonków Gumowskich należąca, skł dająca się: 


a) Z parkanu drewnianego z frontu ulicy Ząb- 
kowskiej stojącego, wraz z bramą i furtką, dłu- 
gości łokci 68, wysokości łokci 41/,, 

a b) Komórek przy parkanie szczytem stojących 
z drzewa pod gontami, długości łokci 19, szero- 
kości łokci 5, wysokości łokci 3. 

c) Stajen z wozownią podłużnie stojących 
z drzewa pod gontami, długości łokci 22, szero- 
kości łokci 14!/,, wysokości łokci 41, 

a) Oficyny drewnianej pod gontem długości 
łokci 26, szerokości łokci 16, wysokości łokci 6 

e) Domu głównego mieszkalnego z drzewa pod 
gontiumi, długości łokci 30!/,, szerokości łokci 
14'/ą, wysokości łokci 4!/,. 

f) Studni. 

g) Placu frontowego od ulicy. Ząbkowskiej 
pod zabudowania przeznaczonego obejmującego 
łokci kwad. 7072, 

h) Grantu pod uprawą zboża i ogrodowizny 
zajętego, zawierającego łok. kwad. 22,802, 

Z nieruchomości tej opłaca się corocznie czyn 
szu na $-ty Marcin do Urzędu ekonomicznego w 
Warszawie jako dominii directi tytułem czynszu 
emfiteutycznego złp. 33 gr. 201, 

Obszerniejsze opisanie relacja biegłych pospół 
z taxą w dniu 6 (18) Lutego i następnych r. b. 
Sądownie dopełnione obejmują. 

Po odbyciu 1 publikacji zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży w dniu 14 (26) Lipca r. b. 
oraz drugiej publikacji a zarazem przygotowaw- 
czego przysądzenia nieruchomości Nr. 215 w 
Pradze przy Warszawie położonej w dniu 22 
Września (4 Października) t. r. termin do osta 

tecznego przysądzenia powyższej nieruchomości 
wyznaczony został na dzień 8 (15) Listopada 
1861 r. godzinę 4 z południa; który odbędzie się 
w miejscu posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
Warszawie przy ulicy Długiej pod Nr. 549 przed 
W-nym Franciszkiem Glewińskim Asesorem De- 
legowanym. 

Zbiór objaśnień i warunków licytacyjnych 
przejrzeć można w Kancelarji Podpisarza Trybu- 
nała Wydziału II i u podpisanego Patrona sprze- 
dażą dyrygującego. 

Licytacja zacznie się od samy ts. 4164 kop. 
61 jako szacunku taksą biegłych wy nalezionego. 


Warszawa: d. 19 (31) Października 1861 r. 
Julian Czajkowski, Patron. 
ZAPOZWY EDYKT 
(N. D. 4732) Sąd Policji Poprawczej 
Powiatu Warszawskiego Wydziału II. 
Zapozywa Jadwigę Raczyńską z m. Łowicza po- 
chodzić mającą, nierządnicę, ażeby we własnym, 
interesie zgłosiła się do tutejszego Sądu, lub o za - 
mieszkaniu swojem zawiadomiła w ciągu dni 30, 
w przeciwnym bowiem razieposzukiwanie onej na- 
stąpi wedle przepisów prawa. 
Warszawa d. 4 (16) Października 1861 r. 


Sędzia Prezydujący, 
Radca Kolegialny, J. Kuczkowski. 


ALNE. 


